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Listy

do rcdakcylj administracyii ekspedycji winny byś 
frankowane.

POZNAŃSKI. Frsedołita kwartalna

Blech 28 fr., w Rzymie 30 fr., w Szwąjcaryi 25 fr,, 
gii 16 fr., w Turcyi 28 fr., w Ameryce f

3el-

PraedpłaU 1 ogłoszenia 
priyimują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują w mo
narchii pruskiój oraz w państwach do związkn poczto
wego niemiecko-auatryack, nalełących urzędy pocztowe. 
W innych krajach zaś tylko naszo agentury, za których 
pośrednictwem (zob; nii.) moiua takło prznsrłać og;- 

nenia do ekepedycń Dzień. Poznańskiego.
Kękopisma

nadsyłane redakcji nie zwracają się i będą 
uiszczone.
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POZNAŃ , 13 maja.
W sobotę wieczorem podpisali pełnomocnicy zgroma

dzonych na konferencyą mocarstw traktat załatwiający 
sprawę luksemburgską. W. Księstwo pozostajo w ręku 
króla holenderskiego, twierdzę opuszczają Prusacy po 
wymianie ratyfikacyi układu, która podobno dopiero po 
upływie miesiąc a nastąpi, mocarstwa gwarantują neu
tralność luksemburgskiego kraiku, w skutok czego waro
wnia luksemburgska po wyjściu załogi pruskićj będzie 
zniesiona. Cała prasa europejska wita z radością powrót 
pokoju, francuskie dzienniki tłómaczą pomyślny obrót 
konferencyi ustępstwu Prusaków, pruskie zaś ustępstwu 
Francuzów, którzy przekonawszy się, że Niemcy ani pię
dzi ziemi niemieckiój nie pozwolą sobie odebrać, raz na 
zawsze, zdaniem Köln. Ztg, powinni odtąd zaniechać 
wszelkich anneksyjnych nad Ranem zachcianek. Co do 
nas sądzimy, iż dopóki treść traktatu nie będzie urzędo- 
wnie ogłoszona, powstrzymać się należy od wszelkich 
wniosków na czyją korzyść właściwie wypadł, choć 
prawdopodobnie rezultat konferencyi londyńskićj w grun
cie rzeezy ani Francyi ani Prus zadowolnić nie meże. Po
zostanie bowiem niezaprzeczonym faktem, że greźna po
stawa Francyi skłoniła hr. Bismarcka, któremu Rosya je
dnocześnie dała poznać, iż nie ma chęci dziś już dobywać 
oręża, do opuszczenia luksemburgskićj twierdzy, 
przed ezćm początkowo tak mocno się wzdrygał; z dru- 
gićj strony i to nieulega wątpliwości, że Francya zmu
szoną była cofnąć się znowu na wpół drogi i na nabyty 
już od króla holenderskiego Luksemburg zrezygnować, 
by nie wszczynać wojny, do prowadzenia którój zbywało 
jśj, jak się zdaje na dostatecznóm przygotowaniu i sil
nych sprzymierzeńcach. Kwestya luksemburgska zatćm 
załatwiona, lecz nietyllco nieusunięte przyczyny niezado- 
wolnienia po obu stronach Renu, ale przeciwnie dawno 
żywiona, choć Starannie ukrywana zawiść dziś na nowo 
podsyconą została. Obie strony przyznawać sobie będą 
zwycięstwo a tćm samćm rozdrażniać niezagojoną ranę; 
ztąd zapewni wypłynie, że ani Francya nieprzestanie się 
zbroić, jakkolwiek może ponowi wMonitorze zaręcze
nia pokojowe, ani Prusy nie będą mogły oddawać się 
słodkiemu far niente. Będziemy mieli pokój, ale pokój 
od stóp do głów, zbrojny, straszący co chwilę iglicówkami 
iprzenośnemi armatkami rewolwerowemi. Projekt an
gielski ogólnego rozbrojenia, o którym wspomina telegram, 
nie jest Obecnie wykonalnym, jak to niejednokrotnie wy
kazaliśmy. Żaden kongres nie zdoła skłonić do tego Eu
ropy, dopóki wprzódy niezałatwioną będzie kwestya 
wschodnia i polska, dopóki barbarzyństwu Moskwy 
i żądzy militarnego wszechwładztwa Prus nie położoną 
będzie tama, dopóki prawo i sprawiedliwość nie nabędą 
tego znaczenia, jakie im się w wieku cywilizacyi przy
należy.

To też zaledwie przycichła nieco luksemburgska 
sprawa, a już z coraz większńm zajęciem zwraca się uwaga 
publiczności na Wschód, gdzie „chroniczna“ słabość Wy- 
sekićj Porty wybuchem gwałtownego przesilenia zagraża. 
Nordd. Allg. Ztg,' która sprawy wschodnie zupełnie 
w myśl a prawdopodobnie i z natchnienia petersbur
skiego gabinetu traktuje, od dni kilku zaczyna znowu stra
szyć Europę zło wrogióm widmem kwestyi oryentalnćj. We
dług informacji otrzymanych przez organ hr. Bismarcka, ze 
wszech stron monarchii sułtana wzrastają dia jego rządu no
we trudności. Ustępstwa poczynione księeiu serbskiemu, 
mocą których otrzymałby zarząd Bośnii i Hercegowiny, 
wywołają, w razie urzeczywistnienia, niewątpliwie rekla
macje ze strony Austryi, która, zdaniem Nordd. Allg.

Ztg nie może patrzeć spokojnćm okiem na złączenie po
granicznych prowincyi turecko-słowiańskich z silnie zor
ganizowaną Serbią. — W Tessalii i Epirze rozdrażnienie 
się wzmaga, a powstańczy oddział Kyriakosa, jakkolwiek 
u ludności greckićj nieznalazł poparcia, dotąd przecież 
me rozbity. Również trwa powstanie na Kandyi a zanie
chanie przez Omera paszę wyprawy na Sphakią świadczy, 
iż z sprawą turecką nie najlepićj stoi na wyspie. Rząd 
narodowy kreteóski tymczasem coraz poważniejsze przy
biera formy, objęcie zaś prezydentury przez Mauro- 
kordatosa z Aten, tóm silniejszą nada mu zapewne 
podstawę. — Stósunek Wysokićj Porty do Persyi 

.je8* najPrzyjaźniejszy. Gubernator bagda- 
dzki, Namik pasza, chcąc zasilić wycieńczony skarb 
sultański, nałożył niezwykłe podatki na całą prowincyą, 
mewjłączając z tój kontrybuoyi bogatych kupców serb
skich w Bagdadzie zamieszkałych. Ci zanieśli skargę do 
rządu teherańskiego, który zażądał w Carogrodzie zadość 
uczynienia i odwołania ." arnika paszy. Wysoka Porta je
dnakże nie przychyliła się do tego i wysłała tymczasowo 
Riza beja jako sułtańskiego komisarza celem sprawdzenia 
sprawy do Bagdadu. Nordd. A11 g. Z t g mniema, żo ten 
kiok niezadowolili Persyi, która tóm bardziój skłonną 
jest do obstawania przy swóm, żądaniu, iż jćj kłopoty 
rządu sułtańskiego w Europie nie są tajne. — W końcu 
dowiaduje się dziennik ministeryalny pruski z listów pry
watnych z Turcyi, iż pomiędzy Muzułmanami krwi czystój 
tak wielkie panuje wzburzenie przeciw najnowszym refor
mom, rozporządzonym przez Wysoką Pertę w kwestyi 
dóbr meczetowych, że obawiać się należy z tego powodu 
kontr rewolucyi muzułmańskiój w niedalekićj przyszłości, 
co musiałoby przyspieszyć wybuch kwestyi oryentalnćj.

Z powyższego zestawienia przekonujemy się, że je
szcze nie wypogodził się całkićin widnokrąg polityczny na 
Zachodzie, a już nowe chmury gromadzące się nad Wscho
dem dają powód Europio do uzasadnionych obaw. Dzi
siaj przecież w wysokich sferach przeważa chęć korzy
stania z chwilowego przestanku w wojennój wrzawie. Mo
narchowie i książęta rodzin panujących spieszą lub 
wybierają się na wystawę paryską a stolica nad Se
kwaną sposobi się do świetnych uroczystości na ucz
czenie głów koronowanych. Książę Walii onegdaj 
przybył do Paryża; jutro książę Alfred angielski, pojutrze 
królewska para belgijska zawitają do tuileryjskiego dworu, 
który prócz tego oczekuje odwiedzin księcia następcy 
tronu pruskiego z dostojną małżonką, królowój portu- 
galskićj, królestwa hiszpańskich, a w końcu dwóch moca- 
rzów Północy cara: Aleksandra II w towarzystwie króla 
Wilhelma. Jednocześnie niemal odbędzie się w Peszcie 
koropacya cesarza Franciszka Józefa i cesarzowćj Elżbiety; 
lecz podobnie jak festynom paryskim towarzyszyć będzie 
zdaia głuche przegrzmiewanie burzy na Wschodzie, tak 
uroczystości peszteńskie zakłócać będą głosy niezadowoł- 
nienia Królestwa Trójednsgo, w któróm opozycya przeciw 
Madziarom coraz silniój podnosi głowę. — W końcu do
damy, iż według telegramu z Wiednia do berlińskiój 
Post, ma być zamianowany marszałkiem izby niższćj 
przedlitawskiego reichsratu poseł Giskra, wicemarszał
kiem poseł Ziemiałkowski. Wiadomość ta wymaga po
twierdzenia.

... V- irxr. >ji_ r«. .

Ostatni protest polski w sejmie pruskim.

Protest czy wystąpienie deputac.yi naszćj 
sejmowej na posiedzeniu z dnia 7 maja r. b. 
było może mnićj drastycznym, mniej bogntćm we

wrażenia, niż oba poprzednie protesty w parla
mencie północno-niemieckim, z których pierw
szy stał się kamieniem probierczym znajomości 
historyi i statystyki hr Bismarcka, drugi taktu 
parlamentarnego p. Simsona. Cokolwiekbądź, było 
przecież owo wystąpienie nietylko potrzebnem, 
ale co więcój naturalnem i logicznóm następstwem 
owych dwóch pierwszych protestów. Samhr.Bismark 
występując w pamiętnój swej mowie historyczno- 
statystycznćj z dnia 18 marca r. b. przeciw pro
testowi Polaków, odsyłał ich z nim do sejmu 
pruskiego, jako właściwój i kompetentnej w 
obecnym przypadku instancyi. Deputacya nasza, 
ponawiając obecnie przez usta p. Marcelego Żół
towskiego w łonie sejmu pruskiego protest swój 
przeciw wcieleniu krajów odwiecznie polskich do 
Rzeszy północno - niemieckiój, uczyniła tedy po 
prostu zadosyć nie mniej obowiązkowi swemu po
litycznemu, jak logice i naturze położenia rzeczy. 
Wystąpienie naszój deputacyi z 7 maja jest uzu
pełnieniem protestów z 18 marca i 16 kwietnia, 
a wszystkie te akty razem składają się wobec 
Niemiec, Europy i całego ucywilizowanego świata 
na ton polityczny pewnik, że Polacy trwając nie
zmiennie przy swych prawach narodowych, że 
przyznając chyba tylko gwałtowi możność odbie
rania sobie takowych, pragną pozostać tóm, 
czem ich Opatrzność dziejowa stwo
rzyła. — Szanowny mówca deputacyi zwrócił 
trafnie i zręcznie uwagę na ów szereg klęsk 
i upokorzeń, jakie dotknęły Niemcy bezpośrednio 
po dokonanych podziałach Polski. Mniój szczę
śliwą może była wzmianka, iż wcielenie Poznań
skiego i Prus Zachodnich do Niemiec przez par
lament frankfurtski w roku 1848, „odpokutowa- 
nem być musiało piętnastoletnióm, srogiem ucie
miężeniem braci szlezwicko-holsztyńskicb.“ — Su
mienna, dokładna a nie farbowana ani namiętno
ścią, ani tendencyjnością analiza stósunków szle- 
zwicko-holsztyńskich pod panowaniem duriskióm, 
dowiodłaby najniezawodniej, że jeżli fakt „uci
sku“ sam przez się jest wielce problematy
cznym, to zarzut, iż ów ucisk posuwał się aż 
do „srogości“, jest niewątpliwie bezpodstawnym. 
Orzeczenie to nasze potwierdziłby każdego czasu, 
dzisiaj zwłaszcza, sąd najkompetentniejszy w tej 
mierze, — samychźe mieszkańców obu księstw 
zaelbiańskich, a kto tylokrotnie, jak Polacy wła
śnie, miał sposobność doświadczania na samym 
3obie elastyczności różnych prawd statystycznych, 
historycznych, politycznych i moralnych, powi- 
nienby względem innych być nieco ostrożniej
szym. Pominąwszy jednakże ten maleńki epizod 
głosu szanownego mówcy naszój deputacyi, za
wiera jego wystąpienie drogocenne prawdy, które 

, nawet tak stanowczych przeciwników naszych, 
jak znanego doktora Hayma, do pewnej wzglę-

dności w następnćm przemówieniu skłoniły. Przy
pomnienie p. Simsonowi jego niefortunnego orze
czenia „o przejściu historyi do porządku dzien
nego nad protestami polskiemi“, — znalazło w mo
wie p. Żółtowskiego -bardzo stósowne miejsce, 
a koniec mowy, wypowiadający prawdę, „iż kto 
chce być wolnym, winien się nauczyć wprzódy 
być sprawiedliwym“, — nie przeminął z pewno
ścią bez wrażenia w zgromadzeniu, które jeżli 
nie w praktycznej, to przecież w moralnej 
sferze a w głębi sumienia i uczucia sprawiedli
wości nie może nam zaprzeczyć słuszności.

Wiadomości urzędowe.
NPan racayl kilkunastu osobom cywilnym i wojskowym 

dworu króla Belgów i hr. Flandryi nadać ordery.

Korespondencye Dziennika Pozn.
25 Pelplina, w Prueaela Zaehodnleh, 10 maja.

(A) Jednostajność życia w stolicy biskupićj naszój dy- 
ecezyi przerwały dwa piękne zdarzenia tj. przyjazd naj- 
przewielebniejszego ks. arcybiskupa gnieźnieńskiego i po
znańskiego a naszego dostojnego metropolity i rocznica 
Towarzystwa gospodarczego pelplińskiego, dnia 8 maja 
obchodzona.

Ks. arcybiskup zawitał do nas dnia 6 maja południo
wym pociągiem. Chciał zapewne ten książę kościoła oso
biście poznać jeżli nie dyecezyą chełmińską, to przynaj- 
mnićj jćj stolicę, jednakże głównym celem były odwiedziny 
naszego ks. biskupa, ztąd przyjazd nie był publicznym 
ale prywatnym. Zaraz niedługo po przyjeździe przedsta
wiła się ks. metropolicie kapituła chełmińska, w którćj 
imieniu witał go ks. sufragan Jeszke polską mową. Serde- 
cznemi wyrazy kreślił ks. Jeszke uczucia, jakie żywi 
kapituła dla ks. arcybiskupa, oraz że pragnie gorąco pra
cować z nim razem w winnicy Paóskiój, ciesząc się, że 
taki mąż bogobojny im w tój pracy przewodniczy. Ks. 
metropolita, acz znużony podróżą, acz wcale nieprzygoto
wany, odpowiedział natychmiast także w języku polskim. 
Mówił o trudnych obowiązkach biskupiego urzędu, w czóm 
aby wydołać, dzielną pomocą jest senat biskupi czyli ka
pituła. Wzywał do gorliwego współudziału, do poparcia 
czynności biskupich, bo inaczśj prace samych biskupów 
nie wydałyby pożądanych owoców. Mówił ks. arcybiskup 
z prawdzlwóm namaszczeniem apostolskićm i zgłębi serca, 
to tóż głęboko wzruszył słuchaczy.

W przeciągu swego pobytu w Pelplinie, zwiedził ks. 
metropolita wszystkie ważniejsze zakłady, a mianowicie 
seminaryum kleryków, katedrę, klasztór Sióstr miłosier
dzia i Collegium Marianum, czyli gimnazyum biskupie. 
Serdeczućm było przywitanie w seminaryum duchownóm. 
Ks. kanonik Hildebrandt, regens seminaryum, powitał ks. 
arey pasterza mową łacińską, na co także po-łacinie tenże 
odpowiedział. Przemówił tóż do kleryków, których pra
wdziwie zentuzyazmował.

Odbył się następnie uroczysty obiad na przyjęcie 
dostojnego gościa, który stósawnie de potrzeby przemawiał 
po polsku, łacinie i niemiecku. Z ks. biskupem rozmawiał 
najwięcój po polsku. D. 8 maja rannym pociągiem pożegnał 
nas ks. arcybiskup, udając się do Nakła. Pozostawił tu 
po sobie najserdeczniejsze wspomnienie.

Tegoż samego dnia odbywała się w Pelplinie uroczy
stość rocznicy założenia Towarzystwa gospodarczego

W®>eaal«l^ aej©
przez

Anslrsęja Edwarda Sioimiana,
(Ciąg dalazy. Zobacz nra 254, 255, 259, 260, 261 263 264 271 
272, 276, 277, 278, 289, 290 i 292 z r. 1866. Z roku 1867 ura 5’ 
3, 12, 15, 16, 17, 20, 24, 28, 29, 34, 35, 52, 53, 54, 56, 59, 6l’ 
62, 68, 71, 72 76, 77, 78, 86, 87, 95, 96, 97, 93, 99, 100 1 01

102, 103, 104, 105, 106, 107, 108 i 109).

Goethe, w owym czasie ośmdziesięcioletni starzec, był 
Prawdziwym monarchą umysłowym całych Niemiec a ma
jestat jego gieniuszu był świetniejszy od majestatu sa- 
jbych udzielnych książąt i królów. Otoczony czcią, uwiel
bieniem swych rodaków, był on przymuszony utrudniać 
Przystęp do siebie, aby się ochronić od natrętnój a często 
roęczącćj ciekawości Nie łatwo więc można było uży
wać przyjęcie w jego domu. Aby być przez niego przy- 
Jgtjm, trzeba było albo być zasłużonym i znanym w dzie
dzinie nauk, sztuk lub umiejętności, lub tóż być mu pole
conym przez jego przyjaciół. Gdyby był Goethe nie tak 
trudnym w przyjmowaniu gości, wszystkie dnia jego go
dziny byłyby tylko odwiedzinami ich zapełnione; każdy bo- 
wiem Niemiec, nowo do Weimaru przybyły, starał się usil- 
diepoznać go,aprxynajmniój ujrzeć, a jeżli jego samego nie 
mógł zobaczyć, to przestawał na obejrzeniu domu, który 
°n wśród miasta zamieszkiwał. Często umyślae piel
grzymki wielbiciele poety odbywali do Weimaru w tym 
Waśnie celu. Tak cześć dla niego była głęboka i powsze- 
cbna. Szczęśliwy pisarz, który siłą swego gieniuszu, 
a gieniuszu prawdziwie narodowego, potrafi tak owładnąć 
podbić ducha swego narodu, iż jego pisma są niejako ja
dem zwierciadłem, w któróm się ten naród przegląda 
Poznaje. Goethe był bez wątpienia najwięcój narodo- 
ym z wieszczów germańskich. Duch jego był treścią 
ncha całych Niemiec. Kiedy tóż Szylier więcój od niego 

U^mawia do duszy i wyobraźni ludzi wszystkich naro- 
nW> Goethe wyżój odSzyliera przez Niemców jest ceniony. 
n.°ethe, obdarzony obszerną wiedzą, jest poetą zaprzecze- 
j ai więcój on jest romansowy i sentymentalny, jak czuły 
szr^eo^ny. Posiada głębokie uczucie piękności, lecz 

piękności form, piękności zewnętrznćj. Bó-

szy od serca a wiedza, którój zdaje się zupełnie ufać, do
prowadza go do pogardy i szyderstwa. Jest w nim Faust, 
jest w nim i Mefistofeles. Dziwnie tóż on w utworach 
swoich odpowiada usposobieniu umysłów protestanckich. 
I będzie zawsze poetą protestantyzmu, jeżli w protestan
tyzmie może się znaleść poezya. Zawsze jednak w hierar
chii umysłowój całój ludzkości jest togieniusz, na najwyż
szym szczeblu stojący, tylko gieniusz, nie patrzący z niego 
w niebo, lecz na naturę i na ziemię.

Gdy pani Goethe uprzedzoną została o moich odwie
dzinach, udałem się do nićj i z ujmującą uprzejmością 
przyjęty przez nią zostałem. Synowa autora „Fausta“ 
jest jedną z tych rzadkich osób, które w pierwszćj chwili 
poznania podbić umieją równie rozumem, nauką, wdzię
cznym dowcipem, jak snadnością towarzyską i skarbami 
wyobraźni i serca, których zaraz łatwo dostrzedz można.
1 o półgodzinnój z nią rozmowie, zdaje się, że się ją zna 
od dawna; powierzchowność jój nie jest powabna, lecz 
jakże się łatwo zapomina o tóm co jćj urodzie brakuje, 
skoro się poweźmie wyobrażenie o jój stronie duchowćj 
i umysłowój. Zaprawdę pani Goethe godną była być sy
nową Goethego. Teść jój wielce ją tóż kochał i wysoko 
cenił. Ona używała szczęścia i zaszczytu pielęgnowania 
jego starości. Chociaż ze wszystkich cudzoziemców, któ
rzy ubiegali się o przystęp do sławnego wieszcza, najchę- 
tniój OBa opiekowała się Anglikami, tak iż Goethe żarto 
bliwie nazywał ją konsulem angielskim w Weimarze, prze
cież i mnie nie odmówiła swojój pomocy, zdawało mi się 
nawet, iż domyśliła się, że po godzinnój z nią rozmowie, 
pojąłem ją i oceniłem, gdyż wzajemnie zniewalającą oka
zywała mi uprzejmość, powiem nawet życzliwość. Na go
dzinę więc siódmą wezwała mnie do mieszkania swego te
ścia, obiecując, że mu przedstawi mnie i poleci. Już da- 
wniój te pierwsze i drugie odwiedziny moje u Goethego 
opowiedziałem w artykule, umieszczonym w „Przyjacielu 
ludu pod tytułem Wizyta młodego Polaka u Goe
thego; treść tego artykułu i tu powtórzę, z przy
jemnością zwracając myśl ku tym krótkim chwilom, które 
w obec wielkiego pisarza przebyłem.

Na godzinę naznaczoną, stawiłem się wraz z panem 
Batowskim, w mieszkaniu autora Fausta. Znajdował się 
wtenczas w Weimarze hrabia Reinbardtj wraz z swoją 
młodą i przystojną małżonką, poseł fraucuzki przy zwią
zku niemieckim i jeden z najdawniejszych przyjaciół Goe
thego. Jego to pamięć uczcił książę Talleyrand mową 
pochwalną w instytucie odczytaną, a

Hr. Reinhardt przybył umyślnie do Weimaru dla odwie
dzenia swego dostojnego przyjaciela, co wieczór więc li
czne grono zaproszonych osób zbierało się u Goethego 
dla uczczenia przybyłego gośeia. Gdyśmy się stawili 
w salonie jego, zastaliśmy już w części zebrane towarzy
stwo i przyjęci byliśmy przez panią Goethe. Po niedłu- 
giój chwili oczekiwania! rozsunęły się drzwi od drugiego 
pokoju. Służący, który był ich odźwiernym, zawołał do
nośnym głosem Herr von Goethe — i ukazała się w nich, 
wyniosła, szlachetna i poważna postać wieszcza. Wszy
scy powstali, — on wolnym ku nam zbliżył się krokiem. 
Wrażenie moje było silne i dotąd mi nieznane, podobnego 
tylko doznałem późniśj, gdym pierwszy raz morze ujrzał. 
Gdyśmy mu przedstawieni zostali, powitał nas uprzejmie, 
ale z właściwą sobie monarszą powagą. Niemcy podzi
wiali piękność równie jego mlodośei, jak ¡starości, i twier
dzili, że w sile wieku był ou Apolinem Belwederskim, na 
starość Jowiszem Olympyjskim. W istocie był to najpię
kniejszy starzec, jakhgo w życiu zdarzyło mi się widzieć; 
piękny 1 powagą postawy i wyrazem twarzy; dziwna siła 
myśli objawiała się w jego rysach, zwłaszcza w oczach 
i w czole, — każdy mógł w nim poznać Herkulesa umy
słowego. 1'rzy zmarszczki, ^ciągnące się aż ku oczom, 
które Wybruzdziły jego czoło, nadawały mu najwymo
wniejszy wyraz geniuszu; z nich to zdają się pryskać iskry 
jego umysłu. Gdyśmy usiedli, zawiązała się rozmowa; 
mówiliśmy po francusku, którym językiem dobrze, lecz 
zwolna się tłómaczył. Chcąc usłyszeć prawdziwego 
Goethego, trzeba było z nim jego rodzinną mową, którój 
był tak potężnym władzcą, rozmawiać. Przedmiotem 
rozmowy była literatura francuska, dzieło Wilhelma 
Szlegla, o sztuce dramatycznój i Mickiewicz. Przed 
naszóm przybyciem był on w Wejmarze, poznał Goethego 
i jego! synową, bywał u nich i żywe obudził zajęcie. Smu
tek i jakaś tajemnica wyryta na jego twarzy wznieciła 
uczucie życxliwe i ciekawe w tych, którzy go poznali; py
tano więc nas o szczegóły jego życia i o dzieła jego.’ Bę
dąc zamówieni na wieczór do dworu, nie mogliśmy długo 
mimo najszczerszój chęci u wieszcza pozostać. “ Coraz 
tóż więcój gości zbierało się, uwaga jego rozdzieloną była, 
zajął się ieh przyjmowaniem, pożegnaliśmy go więc dzię- 
kami, że nam przystępu do siebie dozwolił. Przyjął na
sze podziękowanie z uprzejmością i zażądał, abym za po
wrotem z Paryża; nie minął Weimaru i odwiedził go 
powtórnie. Wyszliśmy uradowani z uaszÓi wizvtv 
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aby pamięć jego zachować. Wizyta u niego miała nie
jako charakter przedstawienia. Było może coś teatral
nego w tych drzwiach, które się nie otwierały, lecz rozsu
wały, w tóm zwiastowaniu jego przybyeia przez służącego, 
w tśj jego powadze majestatycznój, ¡przecież wrażenie, ja
kiego się w obec jego doznawało, było silne i na zawsze 
pamiętne.

Wieczór u dworu zeszedł nam przyjemnie, wśród 
uprzejmości WWksięstwa i rozmowy z kilkoma uczonymi 
niemieckimi. W. księżna, pytając mnie o naszój bytno
ści u Goethego, z największą czcią wyrażała się o nim, 
chlubiła się jego przyjaźnią, wychwalała szlachetność jego 
charakteru, podziwiała czerstwość jego umysłu z wiekiem 
nie słabiejącą. Miło było słyszeć księżniczkę najpotę
żniejszego rodu monarszego, tak szczery chołd składającą 
potędze umysłowój. Mieliśmy zamiar opuszczenia Wei
maru na drugi dzień, lecz i W. księżna i W. książę z tak 
ujmującą uprzejmością żądali, żebyśmy jeszcze choć dzień 
jeden dłużój zabawili, że wymówić się było nam niepo- 
dobnóm. Mogło nam się prawdziwie zdawać, żeśmy za
jechali do jakiegoś domu staropolskiego, w którym każdy 
gość pożądany, gdzie serdecznie witają, gościnnie przyj
mują i przy wyjeździć zatrzymują.

W. książę zaprosił mnie na polowanie. P. Batowski, 
acz wielki.łowczy wymówił się od niego, nigdy nie polując. 
Udałem się więc na książęce łowy z Maksymilianem 
Fredrem. Młody i zapalony myśliwy, nigdy jeszcze tyle 
zwierzyny nie widziałem; dodanego mając Strzelca z dwo
ma dubeltówkami, który je po każdym strzale nabijał, 
strzelałem zapalczywie, chybiałem haniebnie z wielkióm 
zgorszeniem mego Strzelca, i na kilkadziesiąt strzałów, 
ledwie kilka sztuk ubiłem. Po łowach byliśmy na obłę
dzie u dworu wraz z hr. Reinhardt, i z starym, z starszym 
może jeszcze od Goethego poetą Matisonem, którego poe- 
zye w swoim ¡czasie z takióm upodobaniem czytane były. 
Poznałem się z nim, był to niski, chudy, zwiędły ale przy
jemny staruszek, wielce podobny do swoich poezyi. Po 
obiedzie odwiedziłem panią Goethe, z którą po każdój 
chwili rozmowy ściślejszą zabierałem znajomość, i pozna
wałem w niój prawdziwie znakomitą panią niemiecką, z nie- 
mieckióm czuciem, rozumem i wyobraźnią. Prostota jćj 
przy tój znakomitości umysłowój była utoczą, wesołości 
jój nie zatruwało nigdy szyderstwo ani złośliwość, roz
mowa jój nie była fajerwerkiem, lecz światłem i oświeca- 
jącćm i grzejącćm. Wieczorem wezwani zostaliśmy do



w Pelplinie. W dnia 8 maja przypada, jak wiadomo, uro
czystość ś. Stanisława, patrona Polski, a zarazem i patrona 
katedry pelplińskićj. Jednakże katedra pelplińska wcale 
tćj uroczystości nie obchodzi, zapewne od czasów ks. bi
skupa Sedlaga, który powyrzucał z rubryceli patronów pol
skich. Ś. Stanisława obrało sobie Towarzystwo pelpliń
skie za patrona. Uroczystość rozpoczęła się nabożeń
stwem w kościele parafialnym. Po mszy ś. odczytał ka
płan ewangiełią ś. przypadający na dzień ś. Stanisława 
i przemówił słów kilka, zachęcając do modlitwy i prasy.

Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie )/212 w połu
dnie. Zebrało się przeszło 40 członków i gości. Bo
bowskie Towarzystwo wysłało swego naczelnika p. Kalk- 
steina i p. Bardzkiego. Z Piaseczna także kilku człon
ków było obecnych. Zagaił posiedzenie p. W. Stefański, 
założyciel i naczelnik stowarzyszenia W przydłuższćj 
mowie rozwijał myśl, aby wypełniać prawo boże. Zaczął 
od pierwszych początków chrześciaństwa, kiedy pierwsi 
chrześcianie łączyć się zaczęli. „I nam się łączyć po
trzeba,“ były jego słowa, „aby się udoskonalać w dosko
nałości chrześciańskićj, aby dążyć do Królestwa Bożego 
już tu na ziemi, aby się oświecać i pomnażać dobrobyt 
materyalny I my Polacy nie jesteśmy ostatni co do 
przymiotów ducha, i my, bylebyśmy tylko chcieli, mogliby
śmy dokonać dzieł wielkich i pięknych. Oto rozkrzewiła 
się w naszćj krainie wstrzemięźliwość od rozpalających 
napojów, tak, że dziś, gdy się kto upije, to mówimy, że to 
nie nasz, skoro się upił. I Towarzystwo nasze, acz 
słabe w początkach, rozwija się korzystnie. Sxczęść tedy 
Boże naszćj uczciwćj pracy, a my bracia dalćj naprzód po- 
łączonemi siłami!“

Przemówił następnie w imieniu Towarzystwa bobow
skiego p. Edward Kalkstein z Jabłówka, życząc wytrwa
łości i pomyślnego skutku, oraz zapraszając członków na 
uroczystość rocznicy Towarzystwa w Bobowie, które się 
dnia 3 czerwca br. w niedzielę odbędzie. Odpowiedział 
mu na to naczelnik, a dziękując za życzenie dodał, że To
warzystwo bobowskie, jako najbliższe i w jednym czasie 
zawiązane i do jednych celów zmierzające, jest drogiśm 
Towarzystwu pelplińskiemu. Zabrał tćż głos p. Tomasz 
Śniegocki, księgarz z Bydgoszczy, oddając hołd pracy 
rodaków w Prusach Zachodnich i zapewniając, że i W. 
Ks. Poznańskie w podobnym kierunku pracować pragnie. 
Potćm odezwał się p. Chociszewski z Chełmna, redaktor 
Piasta. Pragnął on zwrócić szczególną uwagę słu
chaczy na zdanie pana Stefańskiego, że i Polacy są od 
Boga obdarzeni hojnemi dary, i byle ich tylko 
użyć chcieli i umieli, mogliby żyć spokojnie i szczęśliwie. 
Jako wymowny dowód tego twierdzenia przytoczył, że 
nie dawno na wystawie świata w Paryżu malarz polski p. 
Matejko z Krakowa za swój obraz, przedstawiający upa
dek Polski, odebrał pierwszą nagrodę w wartości 100,000 
franków. Jestto fakt wielkiego znaczenia, gdy rozwa
żymy, że o nagrodę tę dobijali się najsławniejsi malarze 
wszystkich oświeconych narodów i że sędziami byli ludzie 
różnych narodowości i cudzoziemcy, nie zawsze Polsce 
przychylni. Otóż widać ztąd, że i Polacy rzeczywiście 
mogą iść o lepszą z innemi narodami. Ponieważ ztąd i na 
cały naród polski spływa chluba, przeto wezwał zgroma
dzenie, aby powstaniem z miejsc i okrzykiem: „Niech żyje 
nasz rodak Matejko“ uczciło artystę rodaka, czego tćż 
ochoczo dopełnili obecni. Potćm wspomniał po krótce 
mówiący o trudnościach z jakiemi towarzystwo pelplińskie 
miało do walczenia, jakich doznawało prześladowań, gdy 
oto sam mówiący przed rokiem na rozkaz policyi był znie
wolony opuścić zgromadzenie i to nietylko od obcych, ale 
i od swoich. Jednakże wszystkie te trudności przełamała 
energia i obywatelskie poświęcenie p. Stefańskiego. Przeto 
wezwał mówiący do uznania tych zasług przez wzniesienie 
trzykrotnego okrzyku na cześć szanownego założyciela 
i naczelnika, co członkowie chętnie spełnili. P. Stefański, 
dziękując za te miłe dlań objawy spółczucia i przyrzeka
jąc, że i nadal pracować będzie, zamknął posiedzenie.

Potćm odbył się jeszcze obiad wspólny, przy którym 
panowała jak najpiękniejsza harmonia, a pod wieczór kon
cert, w którym odznaczyła się grą piękną parn a Aniela 
S., w końcu zaś teatr. Grano dwie sztuki Korzeniowskiego 
tj. „Pierwćj mama,“ i „Majster i Czeladnik.“ Druga wy
padła nader pomyślnie, tak iż, zważywszy przeszkody 
i trudności, lepszego skutku nie można sobie życzyć. Dla 
długich przygotowań w urządzeniu teatru nie odbyło się 
sprawozdanie spółki pożyczkowej i towarzystwa taniego wy
życia. Cała ta uroczystość wywarła jak najpiękniejsze

wrażenie, tak iż z głębi duszy i serca radzimy braciom na
szym Poznańskim, aby w podobny sposób rocznicę swych 
towarzystw obchodzili.

Lwów, 9 m&ja.
(T) Wspomniałem w ostatnim liście o wzmagających 

się manifestaeyacb na rzecz Moskwy w wschodnich obwo
dach Galieyi. Wypadki takie są coraz liczniejsze. Wczo
raj przywieziono do tutejszego sądu karnego znowu je- j 
dnego takiego propagatora moskwicyzmu. Nauczyciel 
wiejski z Kędzierzawki w powiecie buskim koło Kamionki l 
Strumiłowćj niejaki Iwan Lubinlec, znany zwolennik schi- ; 
zmy i rządu moskiewskiego, korzystał ze świąt wielkanoc
nych, aby między ludem agitować. Podczas nabożeństwa 
w cerkwi niekazał dzwonić a podczas podniesienia wzbra
niał chłopom przyklękiwać. Gdy zakaz jego nie skutko
wał, zaczął klękających targać i kułakować. Gwałt ten 
dał powód do gorszących zajść między chłopami a dziatwy 
ich nauczycielem. Gdy starsi zaczęli go reflektować, że 
przyklękanie nie jest wzbronionćm, że zakazu takiego nie 
wydał ani konsystorz, ani namiestnik, zawołał w cerkwi 
w obee wszystkich p. Lubieniec: Metropolita i namiestnik, 
to jedna ręka; jeden chce zostać kardynałem a drugi mi
nistrem ; my niemamy obowiązku ich słuchać, ich rozkazy 
i zakazy nieobchodzą nas Rusinów, oni zaprzedani La
chom, nasza głowa to car w Petersburgu itd. Nieostro
żnego i zbyt otwartego zwolennika carskiego uwięziono 
i wytoczono mu proces. Sprawa ruska ma już i męczen
ników u nas.

Tćj nocy rozstała się z tym światem jedna ze znako
mitości ruskich. Słynny z r. 1846 były dyrektor policyi, 
Joachim Chomiński, umarł.

Wczoraj miał p. Kraszewski pierwszy odczyt o Dan- 
tem. Publiczności było bardzo mało.

PRUSY.
* Berlin, 11 maja. Izba panów odbyła dzisiaj 

czwarte plenarne posiedzenie. Zagaił je marszałek hr. 
Eberhard na Stolbergu Wernigerode o godzinie 12'Ą 
w południe. Na galeryaeh bardzo mało było publiczno
ści. U stołu ministeryalnego zasiedli ministrowie baron 
Heydt i hr. Itzenplitz. Marszałek oznajmia nasamprzód, 
że komisya wybrana do obrad przedwstępnych nad proje
ktem do prawa, tyczącego się zniesienia ograniczenia 
stopy procentowej od pożyczek, na których zabezpieczenie 
nieruchomą majętność zastawiono, składa się z następują
cych członków: Uhden, przewodniczący, dr. Goetze, zastę
pca przewodniczącego, dr. Daniels, trzymający pióro, Ber- 
nuth, jego zastępca, książę na Ujeździe, Rabę, Meding, 
Beyer, hr. Schlieffen, Kliibsow, Frankenberg-Ludwigsdorf, 
hr. Krassow, Reibnitz, Briinneek, Waldaw-Steinhóvel. 
Poczóm przystąpiono do obrad nad przedmiotem, zapisa
nym na porządku dziennym, a mianowicie nad projektem 
do prawa, tyczącym się prawa z dnia 28 września 1866 r. 
co do nadzwyczajnych wydatków na administracją woj
skową i marynarki i dotacyą skarbu państwa, wywołanych 
przez wojnę w roku 1866. Referent p. Rabę wnosi, ażeby 
izba przyjęła projekt ten bez żadnych zmian tak, jak wy
szedł z obrad izby poselskićj; na co tśż izba jednogłośnie 
przystała. Marszałek oznajmia izbie, że co dopiero otrzy
mał telegram od landrata powiatu pleszewskiego p. Gre- 
goroviusa, w którym oznajmia, ii członek izby hr. Tacza
nowski, wczoraj wieczorem o godzinie 8, w podróży z Bsr- 
liaa do Taczanewa, niedaleko Pleszewa apopleksją ru
szony został i nieżywym go znaleziono w powozie. „Pa
nowie“, mówi dalćj marszałek, „wszyscy wiecie, że hr. 
Taczanowski był sumiennym i pilnym, nam wszystkim mi
łym członkiem; proszę was zatćm uczcić pamięć jego 
przez powstanie z miejsc.“ (Izba powstaje). Posiedzenie 
niedługo trwało, bo już o godzinie 12 '/2 z południa było 
ukończone. Najbliższe posiedzenie odbędzie się d. 1 czer
wca. Na porządku dziennym zapisano obrady nad kon
stytucją dla Związku północno-niemieckiego.

W obec wiadomości nadchodzących z Londynu ustały 
prawie zupełnie obawy, ażeby z powodu sporu luksem- 
burgskiego miało przyjść do wojny pomiędzy Prusami 
a Francyą. Dziś zdaje się już nieulegać wątpliwości, że 
kwestya sporna, przynajmniej na pewien czas, załatwioną 
jest wzajemną ugodą. Wiadomo już jest z telegramów, 
że obrady na konferencji londyńskićj pomyślny wzięły 
obrót. Prusy zrzekły się prawa trzymania załogi w Lu
ksemburgu, przyobiecały nadto zrównać z ziemią całą

fortecę. W. Ks. Luksemburgskie ma pozostać przy Ho- 
landyi, będzie jednakże zneutralizowanćm, a zneutralizo
wania gwarancyą przyjmują wielkie mocarstwa. Podpi
sanie ugody odnośnćj zapewne już dziś nastąpi w Lon
dynie.

Słychać, że rząd zamierza rozpisać wybory do pierw
szego zwyczajnego parlamentu Związku północno-nie
mieckiego na miesiąc sierpień i w ten sposób konsty- 
tucyą związkową zaraz po jćj ogłoszeniu w życie wpro
wadzić.

Donosiliśmy już, że jenerał-porucznik Hartmann przy
był do Monachium jako pełnomocnik wojskowy pruski, 
a właściwie jako pruski organizator armii bawarskićj. 
W tych dniach mają być wysłani i do innyeh południowo- 
niemieckich państw w tym samym charakterze oficerowie 
pruscy, a mianowicie do Karlsruhe jenerał Beyer, do Sztut- 
gardu jenerał Obernitz.

Król pruski Wilhelm i cesarz rosyjski Aleksander 
zamierzają wspólnie w dniu 1 czerwca udać się do Paryża, 
celem zwiedzenia wystawy powszechnćj tamtejszćj. Król 
Wilhelm ma się późnićj udać do wód w Ems, Ragaz i Ba
den Baden.

Jakkolwiek chętnie zgadzaliśmy się na podstawę, jaką 
wynaleziono, ku zagodzeniu nieporozumienia, jakkolwiek 
pochwalamy, że polityka pruska położyła sobie za zadanie 
utrzymanie pokoju, o ile to zgodnćm jest z zachowaniem 
godności Prus, „to przecież“, powiada Beri. Börsen 
Z tg, „w każdćj duszy niemieckićj pozostanie uczucie go
ryczy i głębokiego gniewu przeciwko Francji na myśl 
opuszczenia fortecy Luksemburga, gdyż faktem pozostanie, 
że przez przywłaszczanie francuzkie nałożono nam ofiarę, 
którą gotowiśmy jedynie z tego powodu ponieść, ponieważ 
przedmiot nie jest dość wielkim, ażeby z powodu jego roz
poczynać wojnę okropną, któraby sprowadziła ogromne 
straty w ludziaeh, zadała głębokie-rany ekonomicznemu 
dobrobytowi na długi czas.“ Innemi słowy: popamiętamy 
wam to, żeśmy z Luksemburga ustąpić musieli. Czy 
i rząd pruski zdanie Beri. Börsen Ztg podziela, nie 
wiadomo, a przynajmaićj niebezpiecznąby było robić kom- 
binacye pod tym względem.

* Berlin, 12 maja. Zadanie konferencyi lońndyńskićj 
ukończone. Wczoraj około godziny 7 wieczorem podpi
sano traktat co do Luksemburga. Kwestya zatćm, która 
tyle zaniepokoiła całą prawie Europę, ubita na teraz. Raty- 
fikacya podpisanego układu ma nastąpić w przeciągu mie- 
siąea, poczćm niebawem nastąpi opuszczenie fortecy. 
Podług dziennika Globe rząd angielski po ukończeniu 
konferencyi wniesie prawdopodobnie o powszechne roz
brojenie lub formalnie zażąda takowego. Wnoszą, że 
projekt ten spowoduje zwołanie kongresu.

Numer 56 wychodzącego tu dziennika pod tytułem 
Social-Demokrat| zabrano z powodu artykułu wstę
pnego o konstytucyi Związku północno-niemieckiego.

Rezerwistów byłćj armii hanowerskićj powołują czę
ścią jeszcze w tym miesiącu, częścią w jesieni bieżącego 
roku pod chorągwie na kilka tygodni, ażeby ich obznajmić 
z regulaminem pruskim i pruską służbą wojskową.

Z Drezna donoszą, że w nocy z dnia 10 na 11 bm. 
umarł nagle król, pruski jenerał-porucznik i dowódzca 5 
dywizyi, Kamieński. — Dnia 11 bm. odroczono sejm saski 
aż do listopada.

ROSYA.
<5 Propagandę panslawistyczną prowadzi Rosya ot

warcie i energicznie. W tym względzie rząd rosyjski 
wprowadza w wykonanie rozporządzenie swe z dnia 18 
marca 1865 roku, które odtąd zaczyna mieć swój prakty
czny skutek. Treść tego rozporządzenia następująca: 
Celem kształcenia młodych Słowian, przybywających do 
Rosyi, wyznacza się Nikołaj ewskie gimnazyum i No- 
worosyjski uniwersytet w Odesie. Obok wykładanych 
w nikołajewskićm gimnazyum nauk zaprowadzić nadto 
wykład języków łacińskiego, oraz bólgarskiego i serb
skiego. Niewolno przyjmować do tych szkół młodszych 
Słowian nad lat 9 i starszych nad lat 12, a podczas po
bytu w'gimnazyum winni mieszka^ u nauczycieli, zasługu
jących na zupełne zaufanie rządu, którym rząd płacić bę
dzie za ich utrzymanie. Każdy Słowianin pobierać będzie 
250 rsr. tytułem stypendyum, a takich stypendyi dwadzie
ścia. Ci z Słowian, którzyby się chcieli poświęcić medy
cynie, mogą uczęszczać do którego zeeheą uuiwersytetu

Wiadomość
o materyałach rękopiśmiennych biblioteki miej

skiej w Lipsku, dotyczących bistoryi polskićj
podał

Dr. Xawery Łlalie.

(Dokończenie.)
Część tych mów i dokumentów wydał Włodzimierz 

hr. Broel-Plater w III tomie Zbioru pamiętników do dzie
jów polskich, nie wiadomo z jakiego rękopisu. Znajdu
jemy tu mowy Comendoniego, Rosenberga, Monluka, po
słów szwedzkich, przedstawienie korzyści z wyboru króla 
szwedzkiego, list cesarza tureckiego i przysięgę posłów 
francuskich, ęzyli nr. 1, 15, 19, 21, 25, 27 i 32 rękopisu 
lipskiego.

Dalsza część manuskryptu tego zawiera (fol. 169— 
178) testament Jana Zygmunta II, króla węgierskiego, 
z dnia 29 września r. 1567. Jan Zygmunt był jedynym 
potomkiem króla Jana Zapolyi, zrodzonym z księżniczki 
Izabelli, córki Zygmunta I, króla polskiego.

Na ostatnich kartach znajdujemy dwie tablice: jedna 
przedstawia drzewo genealogiczne domu jagielońskiego, 
druga „Commoda et Incommoda Competitorum ad Re- 
gnum“ czyli systematycznie ułożoną tablicę kandydatów 
do korony polskićj po śmierci Zygmunta Augusta według 
korzyści, któreby ich wybór mógł przynieść rzeczypospo- 
litćj polskićj.

Przejdźmy teraz do następnego rękopisu, piątego 
z kolei (Nr. DCLXXXH. Rep. II. fol. 85), nosi on w kata
logu tytuł: „Sigismundi Augusti Regis Poloni&rum Epi- 
stolae” Legationes, Instructiones, Responsa lingua Latina 
et Polonica scriptae.“

Z zadziwieniem atoli spostrzegłem, że nie zawiera on 
ani jednego listu Zygmunta Augusta i w ogóle żadnych 
dokumentów s czasów jego. Jest to widoczna pomyłka, 
która bez wątpienia ztąd powstała: na pierwszćj karcie 
rękopisu jest rzeczywiście podany tytuł umieszczony w ka
talogu, papier karty tćj zaś jest zupełnie inny jak w dal
szym ciągu rękopisu. Zdaje się zatćm, że manuskrypt 
pierwotnie składał się z dwóch części: pierwsza zawierała 
owe listy Zygmunta Augusta , które wydał w przeszłym 
wieku Mencken, druga zaś teraźniejszą treść jego. Słu
sznie zaś wnosić można z notatki, na pierwszćj stronie się 
znajdującej, że był on w posiadaniu samego Menckena, 
który, ogłaszając listy Zygmunta Augusta, wyjął je z fo- 
liantu tego, zostawiając tytuł pierwiastkowy.

Kodeks, tak jak go dzisiaj widzimy przed sobą, za
wiera dokumenta z czasów panowania Zygmunta III,

(fol. 1—135) podaje chronologicznie uporządkowane i czy
telnie przepisane listy z lat wymienionych, druga zaś za
wiera najróżniejsze dokumenta i listy, mowy, protokóły 
i t. p. od r. 1613—1665, jest to tak nazwana silva rerum, 
które w owych czasach często zakładano. Drukowany ka
talog pod tytułem Bibliotheca Uffenbachiana msta. seu 
Catalogua et Recensio mstorum. Codicum etc. Halae 
Hermundarorum, 1820 in folio, na stronach 1226—1232 
podaje spis zawartych w kodeksie, o którym mowa, doku
mentów, ale tak niedokładny i fałszywy, że nie podobna 
z niego korzystać. Autor katalogu widocznie nie umiał 
po polsku, ponieważ zaś znaczna część dokumentów jest 
w polskim języku napisana, przeto wystawić sobie można, 
jakie porobił omyłki.

Następny rękopis, o którym nam mówić wypada, 
dotyczy dziejów wieku XVIII (Nr. DII. Rep. IV 4 61 k).

Składa on się z dwóch części, pierwsza (fol. la—556) 
pod tytułem : „Portrait de la Cour de Pologne. Imprimé 
a Cologne chez Pierre Marteau 1707 ; druga (fol. 566 do 
1226): „Anonymi Refutatio antecedentis libr!.“ Pierwsza 
pisana w języku francuskim, druga w niemieckim.

Na drugićj stronie manuskryptu znajdujemy dopisek 
ręku Kreyssiga, którego własnością rękopis ten był nie
gdyś: „II n’y a que cet Exemplaire au monde.“ Wido
cznie zatćm rękopis ten był w roku 1707 drukowany 
w Kolonii, książkę atoli skonfiskowano dla obelżywej 
przeciw domowi saskiemu treści, a Kreyssig, historyk sa
ski z przeszłego wieku, kazał sobie wygotować odpis 
z egzemplarza, który w ręce jego się dostał. Autorem 
pierwszćj części jest Jan Fryderyk Wolfframsdorf, o któ
rego życiu żadnych szczegółów nie wiem, to jednak rze
czą pewną, że był ze stósuBkami dworu ówczesnego sa
skiego a zarazem polskiego dokładnie obeznany i obu
rzony na niesforności i oszustwa, które na nim się działy. 
Kto jest autorem owćj po niemiecku napisanćj odpowie
dzi, wyśledzić nie mógłem.

Wolfframsdorf w 34 obrazkach przedstawia najwa
żniejsze figury dworu saskiego, a na samym końcu (nr. 34) 
obraz króla samego. Powiada on na wstępie:

„On ne trouvera pas ici les portraits de toute la Cour, 
mais seulement de ceux, qui y jouent le plus grand rôle. 
Et comme l’autheur n’a fait ces portraits, que pour l’usage 
du Roy, afin qu’ il eut une juste Idée de sa Cour, il ne 
s’est pas piqué d’ua grand ordre et ne les a mis tous se
lon leur rang, mais plûtôt selon leur Cabale et liaison. 
Aussi a-t-il souvent répété le portrait de l’un dans celui 
d’un autre, afin que Sa Maj. puisse d’autant plusjacilement 
s’imprimer le Caractère de chacun.“

Zajmuje en się przedewszystkiém dygnitarzami nie
mieckimi, z Polaków zaś charakteryzuje jedynie wielkiego 
podskarbiego koronnego Przebendowskiego (fol. 22

w Rosyi, prócz kijowskiego. Zgoła, całe to rozporządze
nie, jak widzimy, ma na celu wychować przyszłych agita
torów Moskwy pośród Słowiańszczyzny. Wystawa etno
graficzna w Moskwie, gimnazyum Nikołaj ewskie, uniwer
sytet w Odesie, wszystko to razem jasno nam mówi, do
kąd Moskwa dąży. Zbieramy troskliwie te szczegóły, aby 
zwrócić uwagę na grożące niebezpieczeństwo intere
sowanych. __ _______

3 Czytamy w rosyjskich dziennikach: „Oczekujemy 
z Galicji kostiumów, które będą przedstawiać ludność 
rosyjską (?) wschodnićj pochyłości Karpat, a mianowicie 
Hucułów, Górali, Bojków i Łemków. Obok tego spo
dziewamy się otrzymać 58 fotografii i akwareli tćjże lu
dności. Pod tym względem zawdzięczamy najwięeśj pro
fesorowi lwowskiego uniwersytetu, Hołowackiemu, 
który niestety, pozbawiony obecnie został swćj kate
dry przez rząd austryacki za swe naukowe i li
terackie stósunki z Rosyą. Oprócz tego odebraliś
my dwa kostiumy rosyjskie z komitatu Marmosz 
z południowo-wschodnich Węgier, dwa kostiumy Nekra- 
sowców z Tulczy i jeden z Mainos, wsi rosyjskićj w małćj 
Azyi.“ Szkoda, że żaden Rosjanin nie przysłał swego 
kostiumu z Paryża, Zurychu lub innego miejsca, a wów-
czas z równą słusznością mogłyby dzienniki rosyjskie pi
sać : „Odebraliśmy kostiumy z miasta rosyjskiego Paryża.“ 
Szkoda, wielka szkoda!

AUSTRYA.
* Wiedeń, 10 maja. Lubo już niewątpliwym zdaje 

się pokojowy rezultat konferencyi londyńskićj, tu jednak, 
w tych mianowicie kołach, które wewszczętym o Luksem
burg zatargu dogodną dla Austryi upatrują porę do p. żą
danego za zeszłoroczne poniżenie odwetu, nie wierzą by- 
najmnićj w bezwarunkowe już zażegnanie burzy. Przewi
dują tu nietylko nowe spory co do nieoznaczonego jeszcze 
terminujwycofania załogi pruskićj z Luksemburga, oraz co 
do kwestyi kompensacyjnćj, alen adto mówią, żejw skutek po
wołania Włoch do udziału w obradach konferencyi, Szwe- 
cya, Hiszpania i Turcya równego dopominają się ucze
stniczenia1^ areopagu, mającym stanowićo losach Europy, 
a podniesienie tych roszczeń przypisują tu możnym wpły- 
wom obećj dyplomacyi.

Z Chorwacji piszą tu o rosnącćm tamże wzburzeniu. 
Urzędnicy zasiadający w sejmie, a którym nakazano zgóry, 
aby głosowali w myśl rządu, nie myślą ani składać man
datów, ani tćż węgierskich popierać żądań. Rozwiązanie 
sejmu chorwackiego uważają za bardzo prawdopodobne. 
Jak donoszą do Neue freie Presse, aresztowano 
w Zagrzebiu posła dra Miletica, u którego miano zualeść 
kompromitujące go pisma panslawistyczne. Wczoraj od
była się w Peszcie rada ministeryalna pod prezydencyą 
cesarza, na którćj zajmowano się jedynie sprawą chor
wacką.

Koronacya cesarza jako króla węgierskiego, odbędzie 
się dnia 2 czerwca. Już jednak dnia 29 bm. rozpoczną 
sią odnośne ceremonie dworskie a cesarz odbędzie 
w tymże dniu uroczysty wjazd z Godollfl do Pesztu.

Doniosła tu podobno galicyjska władza naczelna, że 
ostatniemi dniami zawitał do Galieyi adjutant wołyńskiego 
gubernatora, kapitan sztabu jeneralnego Siennicki, w celu 
zbadania topograficznych stósunków Galieyi. Minister
stw« wiedeńskie miało jednakże polecić władzom galicyj
skim, aby tymczasowo dały pokój osobie wysłańca moskie
wskiego a ograniczyły się na bacznćm śledzeniu jego 
kroków.

Z Królowegodworu piszą do Koresp. ross., że za 
nadejściem ciepłych dni wiosennych we wszystkich oko
licach Czech, gdzie w roku ubiegłym zaszły znaczniejsze 
bitwy i większa liczba poległych została pogrzebaną, 
skutki pospiesznego ¡chowania trupów nader dotkliwie się 
dziś dają we znaki. W wielu miejscach całą atmosferę 
zatruwają zgniłe wyziewy. Pracujący w pobiiżu takich 
grobów włościanie zachorowali nagle i wielu niebawem 
umarło. Są miejsca, gdzie nocą powstający z trupów gai 
tworzy formalne ogniste fale, które bujają nad po
wierzchnią ziemi, jak gdyby fale palących się pól zbożo
wych. Kilka gmin pamiętało o wczesnćm usypaniu mo
gił na owych grobach, lekko tylko przysypanych ziemią: 
te tćż okolice wolne są od trującycb miazmów. Gdzie zaś 
tego zaniedbano, tam się wybuchu zarazy lękać należy. 
Korespondent zaręcza, że okoliczni mieszkańcy po wcią
gnięciu w siebie trupich wyziewów rzadko przychodzą do 
zdrowia.

Manuskrypt siódmy (nr. CCCXXXII Rep. II fol. 88) 
dotyczy prawa polskiego, tytuł jego jest:

„Promtuarium Statutorum omnium et Constitutionum 
Regni Poloniae ad usum domesticum Pauli Scerbicz con- 
scriptum in sex partes digestum. Pars I. De jure per- 
sonarum. II De rebus publicis et privatis. III De judi- 
ciis. IV De delictis. V De bello et re militari. VI De 
dueatibus Regni. Cum indiee rerum et verborum copio- 
sissimo singulari ejusdem Pauli Scerbicz studio et diligen- 
tia elaborato MDXC.“ Manuskrypt pisany w wieku XVI, 
zawiera kart 274.

Jest to zatćm zbiór, prawa krajowego, ułożony 
i uporządkowany na wzór zbiorów Taszyckiego i Przyłu- 
skiego. Nie rozwodzimy się bliżćj nad nim, ponieważ sam 
Szczerbie/, syndyk lwowski, a późnićj sekretarz króla Ste
fana, ogłosił go drukiem w Brunsbergu u Jerzego Scbfln- 
felsa w r. 1604 (zob. Wiszniewskiego: Historya lit. polsk. 
IX. 303), publikacya ta atoli należy do rzadkości biblio
graficznych.

Toby były rękopisy lipskie dotyczące specyalnie dziejów 
naszych, wymienimy jeszcze te, w których między innemi 
dokumentami znajdują się porozrzucane listy lub dyplomy, 
odnoszące się do historyi naszej.

Między tymi mianowicie wymienić nam wvpadnie ko
deks pod nr. CCCXXXVII. Rep. IV fol. 12 c. Zawiera 
on prócz wielu rzeczy z historyi niemieckićj także kilkana
ście bardzo ważnych d!a nas dokumentów, odnoszących 
się do kwestyi nader ciekawćj tj. do przeniesienia lenna 
pruskiego na linią brandenburgską. Pozostaje dotych
czas zagadką, co mogło skłonić rząd i stany polskie tl/> 
nadania lenna pruskiego linii elektorów brandenbarg- 
skich wtedy, kiedy Polska miała wszelkie prawo po wyga
śnięciu linii książęcćj w Prusach przyłączyć kraj ten całko
wicie do Polski. Kwestya ta nie znalazła dotychczas hi
storyka, bezwątpienia z tego powodu, że drukowane mate- 
ryały nie wystarczają do jćj wyświetlenia, a rękopiśmienne 
są bardzo nieprzystępne. Zawarte w kodeksie, o którym 
mówimy, d .kumeuta choć w części przyezynić się mogą 
do wyświetlenia tćj kwestyi zajmującćj, choć bez pomocy 
innych nie wystarczą, aby ją dostatecznie wyjaśnić. Są 
one następujące:

1) Mowa posła polskiego do stanów pruskich wzglę
dem admin stracyi Prus, którą rząd polski zamierzał od
dać Jerzemu Fryderykowi, margrabiemu brandenbur
skiemu, powiedziana w Królewcu dnia 2 stycznia r. 1578 
(fol. 30a - 32b).

2) Odpowiedź stanów pruskich udzielona posłowi pol
skiemu dnia 12 stycznia r. 1578 (fol. 32b—33b).

3) List stanów pruskich do króla polskiego z dnia 12 
stycznia r. 1578 (fol. 33b i 34a).

4) Mowa posłów brandenburgskich do króla polskiego
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5) Mowa tychże samych posłów i dziękczynienie «8
nadanie lenna 27 lutego r. 1578 (fol. 37b i 38a).

6) Solenna i konieczna protestacya elektora branden
burskiego, syna jego administratora arcybiskupstwa ma
gdeburskiego i posłów tychże przeciwko zamierzonemu, 
ale nie wykonanemu oporowi niektórych przy nadanit 
lenna dnia 25 lutego 1578 r. (fol. 38b—42k).

7) Mowa p sła polskiego do elektora brandenbur
skiego wraz z odpowiedzią w lutym r. 1579 (fol. 42a ' 
49b).

8) Odpowiedź udzielona temu samemu posłowi prze? 
elektora saskiego (fol. 50a—51b).

9) Odpowiedź elektora brandenburskiego udzielona 
posłowi polskiemu na dniu 4 lutego r. 1581 (fol. 52a di 
54a).

10) Mowa posłów elektora brandenburskiego Joa
chima Fryderyka do króla i stanów polskich dnia 21 li
tego r. 1601 (fol. 56a—61b). .

11) Odpowiedź na poprzedzającą mowę dnia » 
marca r. 601 (fol. 62a—63b).

12) Mowa posła króla duńskiego w Warszawie dni» 
26 lutego r. 1601 (fol. 64a—73a).

13) Mowa powiedziana w imieniu elektorów i ksi( 
niemieckich na sejmie w Warszawie dnia 27 lutego ( 
1601 przez posła falzgrafa nadreńskiego Hipolita a Co»1' 
bus (fol. 74a—77a).

14) Odpowiedź królewska na mowę poprzedni! 
w Warszawie dnia 18 maja r. 1601 (fol. 77b i 78a).

15) Dokument przenoszący prawa lenne Prus na
nią bnlndenburgską. Lublin 19 lipca r. 1569 (fol. 81» 
do 85b). •

Tylko trzy z tych dokumentów są drukowane u IW 
giela. IV. 388 i 389; 394-397; 364-367, a mianowK1' 
dokumenta pod nr. 5, 6 i 15. ,

Dalćj manuskrypt pod nr. CCCXLVI (Rep.) IV & 
23c) zawiera (fol. 145a—155b). Fragment traktatu n»t 
dzy Polską i Prusami z r. 1628, list do elektora brande 
burgskiego względem niebezpieczeństwa, grożącego 1’o’W 
od Gustawa, króla szwedzkiego, z Warszawy dnia 
kwietnia r. 1624 i list do Gdańska i Elbląga w tćj sa
sprawie.
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FRANCY A.
* Paryż, 10 maja. Niezwykły pospiech, z jakim kon- 

ferencya londyńska kończy swoje prace, — bo już jutro 
o godzinie 1 z południa traktat ma być podpisanym — 
tłómaczą tu głównie naleganiem Prus, które od wcze
snego ukończenia obrad uczynić miały aależnćm zanie
chanie kategorycznego ze swój strony żądania od Francyi 
wyjaśnień co do nieprzerwanych jćj zbrojeń. Nie dziw, 
że opinia publiczna upatruje w tćj alternatywie powód do 
nowego, choć na teraz cichego pomiędzy obu dworami 
rozdrażnienia.

O szczegółach pierwszćj konferencyi Iondyńskićj co
raz się szerzćj rozpisują dzienniki, bo pierwotnie zobowią
zać się mieli członkowie do zachowania pod tym wzglę
dem ścisłśj tajemnicy. L’A v e n i r n a t i o n a 1 tak o nićj 
donosi z wiarogodnego źródła: „Posiedzenie zagaił lord 
Stanley o godzinie 3 w obecnośei pełnomocników Austryi, 
Francyi, Holandyi, Prus, Belgii i Włoch. Lord Stanley 
przemówił do zgromadzonych, wynurzając życzenie, aby 
się obradująeym udało zapewnić trwały pokój a pracę 
swą ukończyć w jak najkrótszym czasu przeciągu. Po nim 
zabrał głos margrabia d’Azeglio i winszuje Włochom, że 
powołane po raz pierwszy do wspólnych z wielkiemi mo
carstwami obrad, mogą mieć udział w dziele pokoju. Zgro
madzenia przechodzi następnie wprost do rozbioru głó
wnego przedmiotu tj. do załatwienia kwestyi luksemburg- 
skićj. Przedłożony zgromadzeniu program obejmuje na
stępujące punkta: 1) neutralizacyą w. księstwa i wycofa
nie pruskićj załogi z fortecy w najkrótszym, ile można, 
czasie. 2) zobowiązanie się króla holenderskiego, że bez 
przyzwolenia wielkich mocarstw w. księstwem rozrządzać 
nie będzie; 3) niezwłoczne zniesienie warowni luksem- 
burgskich pod dozorem oficerów-cudzoziemców; 4) zakaz 
utrzymywania w Luksemburgu większćj siły wojskowćj, 
aniżeli zwyczajne policyjne wymagają potrzeby. Pełno
mocnik króla holenderskiego żąda aby nad drugim punktem 

'■ nie obradowało zgromadzenie, widzi w nim bowiem żąda
nie, uwłaczające niepodległości i honorowi króla. Po 
krótkich rozprawach zgadzają się pełnomocnicy na skre
ślenie drugiego punktu z programu. Pierwszy punkt przy
jęto jednogłośnie. Co do punktu trzeciego i czwartego, 
oświadcza p. Tornaco, jako reprezentant w. księstwa Lu- 

Jl ksemburgskiego, że nie ma pod tym względem instrukcyi 
i żąda odroczenia obrad, póki od swego monarchy nie 
otrzyma odpowiednich poleceń. Kilku członków konfe
rencyi wyraża swoje zadziwienie, że rząd w. księstwa mógł 
swego reprezentanta w tak ważnych kwestyach, które nie
odzownie przyjść musiały pod obrady, pozostawić bez in
strukcyi. Przyjęto jednakże wniosek o odroczenie. Pru
ski pełnomocnik wnosi, aby do programu konferencyi do
dano punkt piąty, orzekający gwarancją wielkich mo
carstw co do zneutralizowania Luksemburga. Francuzki 
pełnomocnik popiera ten wniosek; lord Stanley sprzeci
wia się żądaniu Prus, o ile ono dotyczy Anglii, oświadcza
jąc, że rząd angielski odpowiedzialności swojćj nie 
może rozciągać tak daleko, aby i do poręczenia neutral
ności Luksemburga zobowiązać się miał. Zdaniem jego, 
odpowiedzialność taka mogłaby w danym razie wplątać 
Anglią w zatargi a nawet wojny, przeciwne zupełnie poli
tyce angielskiśj. Anglia zobowiązała się do zagwaran
towania neutralności Belgii i będzie zawsze wierną zobo
wiązaniu temu, ale Belgia jest krajem, który tak się oka
zał silnym, że jego neutralność nigdy nie była zagrożoną. 
Z krajem, jak Luksemburg, który nie jest zdolnym do wła- 
snćj obrony, miałaby się rzecz zupełnie inaczćj. Po dość
dlugićj dyskusyi, nie zakończono nad tym punktem obrad 

'a pełnomocnicy oświadczają, że zasięgną od swoich rzą
dów instrukcyi. Na następne posiedzenie postanowiono 
zebrać się w czwartek.“

Na wczorajszój wieczornćj recepcyi u księcia Metter- 
niclia mieli dyplomaci niejedno o obecnćj sytuacji polity- 
cznćj wypowiedzieć zdanie, które niezbyt się zgadza 
z nadchodzącemi z Londynu wiadomościami poko- 
jowemi.

Ministrowie wojny i marynarki nie cofnęli dotąd wy
danych rozporządzeń wojennych. Przedwczoraj nadszedł 
do Loriont rozkaz wstrzymania wszystkich robót koło bu
dowy okrętów, które sześciomiesięcznego wymagają czasu, 
a zajęcia się jedynie uzupełnieniem przyrządu tych okrę
tów, które natychmiast użyte być mogą. Marszałek Ba- 
zaine doznał na wtorkowćj audyencyi w tuileryach nader 
łaskawego przyjęcia i w ciągu rozmowy miał mu cesarz, 
jak w wojskowych sferach zaręczają, wyrazić żal, że obe
cnie nie ma dlań komendy, któraby odpowiadała zasłu
gom marszałka, wynurzył jednakże zarazem nadzieję, że 
„niezadługo znajdzie się dla niego sposobność służenia 
krajowi na większćj widowni.“

WŁOCHY.
* Florencja, 8 maja. Na dzisiejszćm posiedzeniu 

izby deputowanych wypowiedział prezes gabinetu nadzieję, 
że kraj z najżywszćm zadowolnieniem przyjmie wiado
mość o powołaniu Włoch, jako żywiołu porządku i pokoju 
w Europie, do udziału w obradach konferencyi Iondyńskićj. 
Doniósł równocześnie izbie, że zaślubiny księcia Aosty 
z księżniczką della Cisterna odbędą się w Turynie dnia 
30 bm. Następnie odczytał p. Ratazzi list króla, w któ
rym tenże oświadcza, że uważa za swój obowiązek, być 
pierwszym w daniu przykładu oszczędności w tych cza
sach finansowego ueisku i zrzeka się czterech milionów 
corocznćj dotacyi swojćj; pisze król dalćj, że spodziewa 
się, iż wszystkie gałęzie administracyi pójdą za jego przy
kładem. Królewskie to oświadczenie przyjęła izba gło- 
śnemi oklaskami i uchwaliła wysłanie deputacyi, która 
rólowi w imieniu izby złożyć ma podziękę.

Telegramy.
Petersburg, 11 maja. Wydany dzisiaj numer Ar

chiwum handlowego zawiera następujące doniesie
nie: Ośmaaście tysięcy robotników fabrycznych, zaniepo- 
jeni wieściami o ząmierzonćm zniżeniu ceł, podali do mi
nistra skarbu odnoszące się do tego zapytanie. Minister 
odpowiedział, iż nie sympatyzuje z ideami wolnego handlu 
> nie życzy sobie zniżenia cel; że minister spraw zagrani
cznych oświadczył, iż nie widzi potrzeby, aby się zastóso- 
wano do życzeń obcych mocarstw względem zniżenia ceł, 
lubo to zdolnćmby było ułatwić stósunki zagraniczne. 
Rząd przeto nic nie zmieni w istniejących stósunkach. Z ro
zkazu ministra skarbu udzielono odpowiedź tę intereso
wanym.

Wiedea, 11 maja. Telegrafują ztąd do Breslauer 
Ztg: Giskra będzie marszałkiem izby niższćj, Ziemiałko- 
Wski wicemarszałkiem. Auersperg pozostanie marszał
kiem izby panów, wicemarszałkiem ma być Hasner. Beust 
konferuje gorliwie z lewicą rady państwa względem uzu
pełnienia gabinetu. Herbst zostanie prawdopodobnie mi
nistrem finansów. Komers i Becke już podobno nie ukażą 
si§ w radzie państwa. Becke zostanie może internuncyu- 
zzem w Carogrodzie.

Tryest, 10 maja. Parowiec Lloyda Liana przywiózł 
dzisiaj przed południem wschodnio-indijsko-chińską po
cztę z wiadomościami z Hongkong i Singapore z 8 kwie
cą, z Kalkuty z 13 kwietnia i Bombaju z 19 kwietnia — 
Wicekról Egiptu odjedzie do Europy w końcu czerwca.

P. Langrand-Dumonceau toczą się układy względem 
Pożyczki 150 milionów franków. —W Birmie obawiają się

wybuchu głodu. Szorstkie król a w obec Anglii zachowa
nie się trwa bezprzestannie. Wojna i aneksya uważane 
są jako nieuniknione.

Paryż, 11 maja. Książę Wali przybył tu dzisiaj rano 
i stanął w hotelu poselstwa angielskiego. Na cześć do
stojnego gościa odbędzie się dziś wieezór wielka uroczy
stość. Książę Alfred spodziewany jest na 14 b. nu, 
obaj książęta zabawią tu około dwóch tygodni. Król 
i królowa Belgów spodziewani tu są w najbliższy wtorek 
lub środę.

Według Etendard przyjęło kandyockie zgroma
dzenie narodowe konstytucją prowizoryczną a p. Deme- 
triusa Maurokordatos obrało gubernatorem. Maurokor- 
datos przyjął wybór aż do połączenia się z Grecją.

Paryż, 12 maja. Dzisiejszy Monit or donosi : Tra
ktat, regulujący kwestye, tyczące się w. księstwa luksem
burskiego, podpisany został w Londynie wczoraj wie
czorem. Rząd cesarza pospieszy z udzieleniem uchwał 
jego senatowi i ciału prawodawczemu.

Florencya, 12 maja. Opinione upoważnioną jest 
do zaprzeczenia podanój przez Mémorial diploma
tique wiadomości, wedle którćj Rosya przyzwoliła na 
udział Włoch w konferencyi pod tym tylko warunkiem, iż 
udział ten nie ma być uważany jako obowiązująca na 
przyszłość norma. Rosya daleką jest od tego, by przy
szłemu Włoch stanowisku stawiać miała trudności; w wy
sokim przeciwnie stopniu cieszy się, iż Włochy zajęły 
stanowisko należne im pomiędzy mocarstwami wielkiemi.

Londyn, 11 maja. Reutera Office donosi: Tra
ktat względem Luksemburga podpisany został dzisiaj 
a ma być ratyfikowany najpóźnićj w czterech tygodniach; 
Prusy opuszczają fortecę po zabraniu swych zapasów 
i materyalów wojennych; Luksemburg pozostaje nadal 
w związku celnym.

Telegram giełdowy Berliński.
[Bracia Mamroth.]

Berlin, dnia 13 maja.
Powietrze: wiatr.
Giełda ziemiopłodów, stale. eony n» wiosnę.
Pszenica........................................................................................  90
Żyto.........................................   67%
Okowita.........................................................................................  19%
Giełda walorów: bardzo stale LKnrs.
Listy zastawne poznańskie nowe.............................................  88%
Listy rentowe „ ..................................................... 89
Amerykańska 6 °/. pożyczka...................................................... 787,
Akcye kolei żelaznej Karóla-Ludwika....................................  867,|
Rosyjskie banknoty................................................................... 81’/4
Polskie listy zastawne................................................................ 58
Rosyjska pożyczka premiowa stara........................................ 927,

„ „ » nowa.......................................  87

Krakowski Teatr polski
w Poznaniu.

Donieśliśmy już, że w pierwszćj połowie bm. przybę
dzie do miasta naszego Towarzystwo dramatyczne krakow
skie i koło 20 rozpocznie szereg przedstawień w tutejszym 
miejskim teatrze. Jak w zeszłym roku tak i w tym otwie
ramy osobną rubrykę, poświęconą krakowskiemu Towarzy
stwu dramatycznemu. Nie możemy właściwićj jćj rozpo
cząć, jak przytaczając zdanie Bolesławity o znaczeniu 
i wartości teatru krakowskiego, wyrażone w Rachunkach 
z roku 1866, w rozdziale XII na stronnicy 274. Oto co 
czytamy w tym rozdziale : „Scena krakowska, przechodząc 
pod zwierzchnictwo hr. Skorupki i p. St. Koźmiana, tak 
się podniosła, tyle obudzą interesu, tak szczęśliwie ma 
obsadzone główne role, iż ją dziś ze względu samego ży
cia, jakie objawia, za pierwszą w Polsce liczyć można. 
Przy środkach stósunkowo szczupłych, jakiemi rozporzą
dza, trzeba jćj oddać tę sprawiedliwość, że niemal cudów 
dokazuje. W mieście ani zbyt ludnćrn, ani nadto zamo- 
żnćm wzbudzić miłość dla sceny taką, by się nią teatr, 
choćby z niewielką stratą mógł utrzymać, na to potrzeba 
niepospolitego talentu i tćj iskry żywotnćj, która nie ka
żdemu jest daną. Przedsięwzięcie było trudne, cześć 
tym, co w interesie sztuki i języka narodowego nie ulękli 
się ciężkiego zadania. Publiczność, poczuwszy w tćm 
ognisku zastygłćm nowe życie, pospieszyła; miłość dla 
sceny obudziła się cudownie. Daj tylko Boże, aby to 
trwać mogło i żeby ci, co ofiarę ponoszą, nadal jćj nie po
skąpili. Teatr krakowski o własnych siłach prawie nie
podobna, aby się utrzymał. Nie znamy jego budżetu, ale 
pewni jesteśmy, że nawet z wycieczkami tak korzystnemi 
jak do Poznania... (myśl tćj podróży równie mu za za
sługę poczytać można) — teatr sobie sam nie wystarczy. 
Im powodzenie większe, tćm wymagania rosnąć tćż muszą 
i naturalnie koszta... succès oblige, ani się opatrzy, 
jak w kasie deficyt się okaże. Ci, co pierwsi powzięli ten 
zamiar dźwignienia teatru, niezechcą go opuścić zapewne.“ 
Z naszćj strony dodamy, że i tutejsza publiczność może 
i powinna przyczynić się do utrzymania tćj narodowćj in 
stytucyi.

Wiaderaoścs miejscowa i potoczna.
* Poznań, 13 maja. Podług otrzymanych bliższych

szczegółów zmarły nagle hr. Alfons Taczanowski z Taczanowa 
bawił jeszcze w zeszły czwartek w Berlinie i czuł się zupełnie 
zdrowym. Pomimo to, jakby przeczuciem wiedziony, zamówił już 
tam dla siebie trumnę metalową. W piątek rano był w Pozna
niu, ztąd udał się końmi pocztowemi do Taczanowa. W Plesze
wie znaleziono go nieżywym w pojeździe. Podobno inż wyjeż
dżając z Poznania czuł się cierpiącym. Eksportacya odbędzie się 
dziś, spuszczenie zaś zwłok do grobu familijnego i żałobne nabo
żeństwo jutro o godzinie 10 z rana w Sowinie.

— * OnegJaj odprowadzono na wieczny spoczynek na 
cmentarz parafii św. Małgorzaty swłokl ś. p. Bronisławy z Brau
nów Dembińskićj, żony dyrektora muzyki tumskiej a córki zna
nego profesora, współobywatela naszego pana M. Brauna. Or
szak pogrzebowy był bardzo liczny. Zmarła liczyła dopiero łat 
26 wieku, była znana jako najlepsza żona, matka i córka.

— * Przypominamy jeszcze raz, że dziś wieczorem o go
dzinie 8 dany będzie konoert na wielkiej sali bazarowêj przez 
znanych artystów kwartetu florentyńskiego na rzecz ubogich mia
sta Poznania. Mamy nadzieję, że publiczność bez różnicy naro
dowości licznie się nań zbierze, ażeby groszem swym zasilić bie
daków a przytém przysłuchać się grze sławnych mistrzów.

— * W archldyeoezyl gnieźnieńskiej otrzymał ksiądz 
pleban Pietraszewski z Łobżenicy instytucyą kanoniczną na ple
banią w Łeknie, natomiast ksiądz pleban dr. Słowiński z Łekna 
otrzymał takąż instytucyą na plebanią w Łobżenicy. W miejsce 
księdza Kittla mianowano wikaryuszem przy kościele farnomiej- 
skim w Wągrowcu ks Albertego z Szczepanowa a zarząd opró- 
śnionćj plebanii katolickiej w Górze, w powiecie inowrocław
skim, powierzono dotychcasowemu komendarzowi księdzu Kompf 
z Dębowa.

_ * Od 1 maja r. b. powierzono tymczasowo urząd ko
misarza obwodowego W Trzemesznie supernumeraryuszowi cy
wilnemu rejeneyjnemu Grunwald III.

_’ Kalendarz. Jutro, w wtorek dnia 14 maja, Bonifa
cego męczennika; w kalendarzu słowiańskim Dobiesława. 
Wschód słońca o godzinie 4 minut 13, zachód o godz. 7 mi
nut 39. Dnia 18 maja o godzinie 3 minut 1 po południu peł
nia księżyca.

m !*reni, 11 maja. Zwracamy uwagę mieszkańców na
szego miasta na wybory czterech nowych członków rady miej
skiej, mające się odbyć we czwartek dnia 16 maja przed połu
dniem od godziny 8 ranę do 12 w południe. Z oddziału I wy
stępuje dwóch członków, tj. rzecznik Walleiser i kupiec D. Rei- 
sner, z oddziału II jeden, tj rzecznik Karpiński i z oddziału III 
także jeden, p. Swinarski, właściciel miejski. Na ich miejsce wy
brani być mają nowi człoukowie. Nie wątpimy, że. wszyscy mie
szkańcy, prawo wybierania posiadający, nauczeni dostatecznie 
smutném doświadczeniem ostatnich czasów, i będąc przeświad

czeni o ważności wyborów na reprezentantów miejskich, nie omie
szkają stawić się na czas oznaczony do sali ratuszowój, ażeby 
po porozumieniu się poprzedniśm co do kandydatów postawio
nych, zgodnie na takowych głosowali i nierozerwaną zgodą tako
wych przeprowadzili. Wybierać zaczną naprzód wyboroy, nale 
żący do trzeciego oddz:ału, potem wyborcy drugiego a w końcu 
pierwszego oddziału. W trzecim i drugim oddziale ma wybierać 
się po jednym a w pierwszym dwóch reprezentantów.

We wtorek dnia 21 b. m. odbędzie się w tutejszóm mie
ście o godzinie 8 rano targ celem zakupienia remontowych koni 
od trzech do sześciu lat starych.

W ostatnim czasie obrano i zatwierdzono na rozjemcę 
w tutejszym powiecie Albina Kompfa, dzierżawcę probostwa 
w Bninie w miejsce tamecznego oberżysty Augusta Schnella dla 
obwodu miasta Bnina.

Giono wędrownych aktorów niemieckich pod dyrekcyą 
Gehrmanna opuściło nasze miasto w pierwszych dniach bieżącego 
miesiąca, dawszy około trzydzieści przedstawień dramatycznych, 
by udać się w celu podobnym do Leszna. Na lubowników przed
stawień teatralnych trupa ta skarżyć się nie mogła, bo salka 
w hotelu Kadzidłowskiego była w ogólności zawsze widzami na
pełniona.

W tutejszóm gimnazyum rozpoczęto półrocze l&towe we 
wtorek dnia 39 kwietnia. Aczkolwiek nowy rok szkólny rozpo
czyna się dopiero po św. Michale, słyszeliśmy, że mimo to zna
czna liczba nowych uczniów do różnych klas zakładu przyjętą 
została, tak że lokale klasztoru pofrańciszkańskiego, w którym 
gimnazyum obecnie jest umieszczone z powodu znacznego po
większenia się liczby uczniów nie są już wystarczające. Nowy 
tćż budynek gimnazyalny postawiony być ma kosztem miasta. 
W tym celu miasto zapewnioną ma pożyczkę 30,000 tal. z kasy 
rejencyjnój z funduszu, przeznaczonego, jeżeli się nie mylimy, 
przez zmarłego przed paru laty hr. Garczyńskiego na założenie 
szkoły kadetów w Poznaniu. Skoro anszlag wybudować się ma
jącego gmachu gimnazjalnego będzie gotów — a oddano go pod 
rozpoznanie budowniczego Schultza, który kierował budową 
szkoły reałnój w Poznaniu — władze miejskie do rozpoczęcia 
budowli natychmiast przystąpić mają.

—.* Śmierć przy kawie. Właściciel dóbr z Kab... w Ga
licy i, p Alojzy K, który od kilku dni bawił w Wiedniu i stał 
w hotelu „pod białym koniem“ na przedmieściu Leopoldstadt, 
umarł tam nagle dnia 5 bm. Wieczorem o godzinie pół do 7 za
wołał kelnera i oświadezył mu, że wyjeżdża, zapłacił rachunek 
i kazał sobie przynieść kawy. W pół godziny góźnićj kelner, 
przyszedłszy po naczynie, zastał go nieżywego, siedzącego w krze
śle z zamrużonemi oczyma. Na stole obok reszty kawy stała 
flaszeczka z jakimś białym płynem. Wszelkie środki lekarskie 
okazały się bezskutecznemu Na razie nie można było skonsta
tować, czy tu zaszło samobójstwo czy przypadkowy wypadek 
nagłej śmierci; wzięto więc trupa do szpitalu w celu obdukcyi 
sądowej i opieczętowano ową resztę kawy i flaszeczkę z białym 
płynem. Przy zmarłym znaleziono 800 złr. w gotówce i różne 
pisma.

— * Sto tysięcy talarów nagrody obiecuje umieszczony 
w austryackim oddziale wystawy paryzkićj plakat temu, kto po
trafi otworzyć zamek u kasy Werthheimowskićj innym kluczem, 
aniżeli tym, który w fabryce do zamku tego zrobiono. Dotych
czas nikt nie pokusił się nawet o zyskanie tćj nagrody. Napo
leonowi III podobała się tak dalece doskonała kenstrnkeya 
tych zamków, że nabył dla własnego użytku 2 kasy z fabryki 
Werthheima._____

Przybyli do Poznania dnia 13 maja.
BAZAR. Węgierski z Radziszewa, Mańkowski z Rudek, Dzia- 

łowski z Mgowa, Taczanowski z Szypłowa, Paliszewski z Gę- 
Hip ® l-iTAnninv

POd’cZARNYM ORŁEM. Bednarowicz z Wrześni, Czerkeski 
i syn z Wrocławia, Brzeski z Jabłkowa, Baczyński z Xiąina, 
Chłapowska z Bagrowa, John z Łubowic.

ł.OTEL DU NORD: Westphal z Lignicy, Oelsner z Milicza, 
hr. Węsiersko Kwilecka z Wróblewa, Rutkowski z Ławicy. 

0EHM1GÄ HOTEL FRANDLSKI. Stablewski i Kurczewska
z Kowalewa, Węslerski z biernik, Wolańska z Barda, Zabło
cki z Nowejwsi, Topiński z Rusocina, Dziembowski z Roszko- 
wa, Grudzielski z żoną z Soleczna, Błoeiszewski z Sobiesier- 
nia, Dobrzycki z Bąbłina, Mielęcki z Niegzawy, Rychlowski 
z Drobnina, Baranowska z Rożnowa, Kutzner z Pianowic, 
Rozdrażewski z Rusocina, Breslauer z Zgorzelic.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr.Bniński z Cmacbowa, Roz
drażewski z Dobska, Grunwald z Mur. Gośliny, Bielefeld 
z Wrocławia, Herbst i Guichard z Berlina.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Köhler z Altenburga, Penz- 
hon z Offenbach, Ehrmann z Berlina, Plautz i Hsckel z Szcze
cina, Vogelgesang z Królewca, hr. Arco z Wronćzyaa, Trepp- 
macher z Warszawy, Siegmann z W. Rybna, Stesch z Leszna, 
Heinemann z Berlina.

Tn.SNERA HOTEL GARNI. Mattem z Głogowy, Rau z Byd
goszczy, Weinberg z Poczdamu, Klemann z Szczecina, Sorge 
z Wrocławia, Breiter z Magdeburga, Heinrich z Höxter.

HERWIGA HOTEL RZYMSKI. Hr. Węsiersko Kwilecki z Wró
blewa, dr. Zawicki z Środy, Werlitz z Głogowy, Donath 
z Bydgoszczy, Fernbach z Berlina, Werner i Levy z Wrocła- 
w a, Illers z Frankfurtu n. M., Wolff z Karlsruhe, Forkmeister 
z Szczecina, Ilampe z Quedlinburga, Mayer z Hamburga, 
Haaerland z Halberstadt, Galaspard z córką z Lipska.

isosfibiiarstne, przemysł s handel.
— * Poznań, 13 maja. Budowa kolei marohljsko-po-

znańskiĆJ ma jeszcze w bieżącym miesiącu być rozpoczętą rów
nocześnie na dziesięciu rozmaitych miejscach a następnie dalej być 
prowadzoną jak najenergiczeićj i bez najmniejszego przestanku. 
Asesor rejencyjny Siepmann, zatrudniony dotychezas w król, dy- 
rekcyi kolei w Saarbrücken a obecnie przeznaczony do dyrekcji 
nowój kolei, wziął już uwolnienie ze służby rządowśj i przybył 
do Berlina dla przewodniczenia pracom teehnicznym. Wprowa
dzenie 5 proc, akcyi zakładowych z prawem pierwszeństwa a ró
wnocześnie akcyi pierwotnych ra giełdzie berlińskićj ma nastąpić 
w dniach najbliższych; pierwsze mają być puszczone w obieg 
po kursie 95 a drugie po 80.

Gdańsk, 11 maja. Pogoda w tym tygodniu była piękna 
lecz po większćj części chłodna.

W Anglii targi zbożowe bardzo spokojne. Pomimo nader 
małego dowozu pszenicy krajowćj zeszłotygodniowe ceny tego 
towaru tylko w początku tygodnia bez zmiany się utrzymały, 
w następstwie zaś słabły, ponieważ piękna pogoda dozwala od 
kilka dni kończyć prace około roli, przyspiesza wegetacją za
siewów i budzi nadzieję, że producenci krajowi teraz hojnićj 
targi towarem zaopatrzą. Pszenica zagraniczna na targach po
niedziałkowych i wtorkowych miała dobry odbyt po wzmacnia
jących się lub niezmiennych cenach zes.łego tygodnia, lecz 
z przybyciem wielkiej liczby okrętów zbożowych z Czernego 
morza i Bałtyku chęć do kupna znacznie się zmniejszyła, kupu
jący żądali zniżenia cen i w ostatnich dniach sprzedaż tylko 
przy ustępstwie była możebną i mało w ogólności zawierano in
teresów. Jęczmień bez zmiany, owies dobry o ’/, szylinga 
tańszy.

We Francyi dowozy znaczne lecz pokup bardzo nie czynny, 
ceny zatćm stnlsze i na większćj części placów pszenica zagra
niczna cofnęła się o 50 do 70 cent., krajowa o 60 do 1 fr. 25 
cent, na hektol.

Żyto mato ofiarowane, w ostatnich dniaeh o 50 cent, 
tańsze, jęczmień bez zmiany, owies nieco druższy.

Nasz plac był obficie zaopatrzony w pszenicę wszystkich 
gatunków, bo kilkodniowa pogoda pozwoliła wyrobić wielką część 
z Polski przybywających ładunków. Wystawa na giełdzie teraz 
zatćm bardzo znaczna, lecz zbywa zupełnie na chęci kupna, 
a ceny pszenicy cofnęły się w pierwszych dniach o 20 do 25 
guld na łaszcie, a nawet i ¡rzy tćm ustępstwie odbyt był bar
dzo mały.

Od środy targ był nieco ożywieńszy, towar bardzo jasny, 
wyjątkowo biały lub szklisty z wysoką wagą więcój znów był 
żądany, ceny jednakże mało s:ę wzmocniły.

Pszenica średnich i podrzędnych gatunków pozostała bez 
pokupu i ceny miały tendencją do dalszego cofnięcia się Żyto, 
bardzo poszukiwane, podniosło się w sprzedaży miejscowćj i na 
odstawę majową o 10 de 15 guld. na łaszcie

W przeciągu tygodnia sprzedano szefli pszenicy 126,000, 
żyta 12,000, jęczmienia 1200, grochu 18C0.

Płacono za szefel berliński 85 funt, celnych:
funt. łut. ftint. iufc. tal.sgr. fon. tal.sgr. Jcu.

Pszenicy jasnej 81 25 do 83 24 3 25 8 do 4 — 10
„ szklistćj 81 25 „ 81 14 3 28 4 „ 4—10
„ pstrćj 81 6 „ 83 24 3 13 4 „ 3 25 -
„ ordynaryjnćj 79 27 „ 81 6 3 1 8 „ 3 6 8

Żyta 2 10 — „ 2 15 —
Jęczmienia 1 20 — „ 1 26 —
Grochu 1 28 — „ 2 10 —

Kursa zamian: Londyn 6. 21. Amsterdam 142. Ham
burg 130% Warszawa 79.

Aleksander Makowski i Sp.

— * Wełna. Berlin, 10 maja Od czasu ostatnich do
niesień z dnia 5 kwietnia rb. obrót ta-, był mały i orgraniczony, 
iż nie zasługiwał nawet na wzmiankę. Wypadki polityczne przy-

brały tak niepokojący charakter, iż wszyscy fabrykanci ograni
czyli się na zakupnie najuiezbędniejszćj tylko wełny. I na lipski 
targ wpłynęła niestety tak powszechna klęska. Przedaż ogólna 
w ostatnich tych pięciu tygodniach dochodziła może do 4500 cent, 
z Których około 600 cent, meklemburgskićj i 200 cent, pomor
skiej nabyła po cenie 61—62 tal. przędzalnia w Augsburgu, 300 
cent, meklemburgskićj i pomorskićj po cenie 61—64 tal. przędza- 
rze sascy a 100 cent meklemburgskićj po mnićj więcćj 62 tal. 
przędzalnia w Neueadorf. Nadreńscy fabrykanci zakupili 4—500 
cent, lepszćj wełny, do wyrobu sukna zdatnćj, po cenie 68—70 
tal. a krajowi około 2500 cent, średnich gatunków po cenie 64 
do 66 tal. Ceny w takich okolicznościach i przy wielkićj chęci 
do sprzedaży ze strony właścicieli uległy dalszćj redukcyi 3—4 
tal. — Zapasy tutejsze dochodzą do 20,000 cent, najwyżćj, z któ
rych, jeżeli się potwierdzą najnowsze wiadomości pokojowe, przed 
strzyżą jeszcze nie jedno sprzedanćrn zostanie.

Ctssiesieai-a .giefdew®.

(Kłielsita poantańaS&jB» 13 maja.
Pczn, nowe listy zast 4% 87% płacono. — Pozy ańskie iisty 

rent. 8ł% płacono. — Pozn. akcye banku ptow. — żądano. — 
Pozn. 5% oblig. prc.w. żąd.— Pozń. 5% óblig. po«.— żąd. — 
Pozn. 5% oblig. Obry — żąd. — Pozn. 47,% oblig. pow. — 
żAdano. — Bank, polsk. 80% płac.

żyto: na maj 65, na maj.-czerw. 62%, na ezer.-lśp. 
60%—60, lip.-sierp. 58, sierp.-wrzesień —, na jesień 52 tal. 
płacono.

Okowita: (z beczką) wypow. 45,000 kw., na saa; 18'/e 
do na czerw. 18%, na lip. 18%—%, na sierp. 18%, na wrzes. 
18%, na pażdz. 18 tal. pł.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

13 maja 1867 
do

tal. ¡tal. sg. fn;

3|20¡-
średnićj „ ......i............................ 3

■i pośled. „ ................................... 3
Zyta ciężkiego „ ........................................ 2

„ lżejszego ......................................... 2
Jęczmienia dużego

,, drobn. „
Owsa „ ............................... ....... 1 14 — 1 16
Grochu do gotow.

„ na paszę 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki . . .
Perek.................... ................................ .. — 20 — - 22
Masła garn. . . . „ ................. . ...........  2 5 — 2 20
Koniczyny czerw. „ .......................
Koniczyny białój „ ......................
Siana, cent . . . „ .......................
Słomy, „ . . „  ...................
Oleju, ,, . . . „ ..................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 11 maja ...........................Jl7 20 — 17 25 —
dnia 13 „ .............................J18 — 6 18 5|

6lelda foeriliifsl&a, 11 maja.
Ponieważ kwestya luksemburgska zdaje się definitywnie

być załatwioną a zatem i pokój zapewnionym, przeto giełda dzi
siejsza bardzo stale była usposobiona, a kursa przy bardzo oży
wionym obrocie o kilka znów procent się podwyższyły.

Walery praafclei Dóbr. poż. pstwa (4%%) 97'Ą żąd. Poż. 
pstwa z r. 1859 (5%) 102% płac., Obi. pstwa (3%) 83 płacon. 
Poż. pstwa prem. z r. 1856 (3%) 120 płc.

List, zast.! Zach.-prusk. (3%) 75 płc., dto (4%) 83'/4 pł., 
dto (4'/t) 92 płac., Pozn. nowe (4%) 87% płacon. Listy rest. 
Pozn. (4%) 883/4 płc., Prusk. (4%) 89 płc.

Walory sagranlssue: Austr.-metal. (5%) 477, płacn. 
Poż. naród. (5%) 56 płacon., Losy z roku 1854 (4%) 64 żądano. 
Losy kred, z r. 1858 66 płc., Losy z r. 1860(5%) 68%—9% płc. 
Losy z r. 1864 (5%) 41’/, pł. Poż. w sr. zroku 1864 (5 %) 60’/, pł. 
Ros. pożyć, prem. z r. 1864 (6%) 91% płacn. Ros.-polsk. obi. 
skarb. (4%) 62’/4 płac., Boisk, certif. Lit. A. po 300 słp. (S %5 
89 płc., dto cząstki po 500 złp. (4%) 9l% płacn., Polskie listy 
poż. 3 em. w rs. (4%) 56 płac. Włosk. poż. (5%) 51%—2’/4 pł. 
Amer.poż. (67„) 77%-8’/4 pł. Akoye kol. leL: Kol.-mind. 137% pł., 
Gal.-Kar.-Ludw. 86 płc. Austr. franc. 107'/,—97, płac. Warsz.-wied. 
60 płc. Baski ltd. Austr.-crćd. meb. 70'/,—2 płc. Pozn. pr. 97’/, płc, 
Szląsk. stow-bank. (4%) 112 płac. Certyf. hipot. Hubnera (4’/, %) 
100 płc. Hansem. (4%%) 96 żąd. Henckel (4’/,%) — pł. Obl.-hip 
szl. stów. bank. (4’/,%) 100’/, żąd., Meining. (47,%) 93’/, żąd.

Kara gotówki i pap. pleń.; Frdr. pruski 113’/, żądn., idr 
111 płacn., suweryny 6. 22 płac., sap. 5. 11 płacono., półimper 
5. 11 płc., doli. 1. 12 płc., Zagraniczne banku. 99% płc., Austr.- 
bankn. 79’ 4 pł., Res. bankn. 80% pł. — Sysksato be.skowe 4.

Pszenica: w miejscu 21«) funt. 80—98 tal. 2000 funt, 
na bież miesiąc 89 żądano, maj-czerw. 85, czer.lipiec 84, lipiec- 
sierp. 80, wrz-pażdz. 72 tal. płacono. Zyto: 2000 funt, w miej
scu 67'/,—69% tal. płc., na wiosnę 68% -67'/, sprzed, i żądań. 
’/, płac., maj-czer. 66—65’/,—’/„ czer.-lipiec 64%—63’/,—647,, 
lip.-sierp. 59 — ’/,, wrzes.-paźda. 557.—*„ tal. sprzed. Jęcz
mień w miejscu 1750 funt. 45—53 tal. Owies: 1200 funt, 
w miąjscu 32—35 tal., galicyjski 33—’/„ saski i pomorski 34— 
tal. płac., na wiosnę 33-32’/,, maj-czerw. 32%—32 sprzed., 
czerw.-lip. 82* 4—82 sprzed, i żąd., lip.-sierp. 30’/, płac., wrzes.- 
paźdz. 28 tal. żąd. i płac. Grech: 2250 funt do gotowania i 
na paszę 56—66 tal. Olćj rzepiowy: 100 funt, w miejscu 
bez beczki 117, tal., na bieżący mieś, i maj-czerw. 11 ’/8, czerw.- 
lipiec ll1/,,—wrzes.-paźd. 11’/,—paźd.-list. 11%— 
’/,,—% płacon., list-grud. 11% tal. żąd. Olćj lniany: w 
miejscu 12% ta). Okowita: 8000% Trall. w miejscu bez be
czki 18’/, tal. płacon, na bieżący miesiąc i maj-czerw. 18’,/4—’/, 
pł. ’/,, żd., czer.-lipiec 18%—lip.-sier. 18%,—%, sierpień- 
wrz. li'/,—19, wrzes.-pażdź. 18'/,—%, tal. płac.

63lelda wreeiawsSi.«*, 11 maja.
Żyto: 2000 funt, ceny słabsze; wypow. 1000 cent.; na maj 

65—647„ maj-czerw. 63, czerw.-lipiec 617, płao., lipiec-sierp. 
567, płac, i żąd., wrzesień pażdz. 52’/, tal. żąd. Pszenica: na 
maj 84 tal. żądano. Jęczmień: na maj 54 tal. żąd. Owies: 
na maj 52'/, tal. żąd. Rzep: na maj 93 tal. żądano. Olćj 
rzepiowy: ceny wyższe, wypow. 100 cent; w miejscu 10%, 
tal. żądano, na maj i maj-czerw. 10’/3 płac. ’/, żąd., czerw.-lip. 
10'/,, żąd. ’/, płac., wrzesień-paźdz. 11—’/,—7, płac. ’/, tal. 
żąd. Okowita: ceny wyższe, wypow. 50,000 kw.; w miejscu 
18'/, tal. płao. 18’/, tal. żąd., na maj i maj-czer. 137,,, czer.-lip. 
18y, płac, na lip.sierp. 18'/, żąd. ’/, płac., sierp.-wrzes. 18’/,, 
wrzes.-paździeruik 17’,, talarów płacono.

Łubin, ofiarowany, obrót pozostał mały; za 90 fun-
v żółtego 38—44 erg., mebies. 33—42 srg.

Na targu: piękna. śred. pośle.d
sgr. sgr. sgr.

Pszenica biała 100-104 98 92—95)
„ żółta 99—103 97 92-95! g

Żyto 83-84 82 79 811„
Jęczmień 59—61 58 54-561 g
Owies 42-43 40 38-39 ®-
Groch 73-75 70 62- 67 J “
Rzep 198 188 176 sgr. 1
Rzepik zimowy 184 174 162 „ J za 150 funt. brutto.

„ latowy 160 150 140 „ J
Giełda HszezeeliisUa, 11 maja.

Pszenica: na blizką dostawę ceny nie zmienione, na pó
źniejsze wyższe; w miejscu 85 funt, żółta i biało-pstra 84—95 
tal., 83—85 funt, żółta na wiosnę 95—94%—% płac , maj-czerw. 
93 płac. 94 żąd., czerw.-lip. 93 płac., lip.-sierpień 93 płac, i żąd. 
92'/, płac., wrzes.-paźdz. 81—’/, tal. płacono. Żyto: ceny ma'o 
zmienione; 2000 funt, w miescu 65’/,—67 tal., na wiosnę 66'qdo 
7,—’/4, maj-czerwie 63’/,—’/4—'/, płac., lip.-sierp. 60 płac., 
60’/, żąd. wrzes.-paid. 55 tal. płacono. Jęczmień, owies 
i groch bez obrotu. Wika 4:6—50 tal., poślednia 42 tal. Olćj 
rzepiowy: spokojnie; w miejscu ll tal. żąd., na maj 10’/3 żąd. 
i płac., wrzes.-paźdz. 11’/, tal. płacono i żąd. Okowita: ceny 
podnoszą się; w miejscu bez beczki 18 tal. płac., z beczką 17% 
tal. płacono., na wiosnę i maj-czerw. 17%—"/„—’%„ czerw.-lip. 
18—’/,„ na lip.-sierp. 18'/,. na wrzes.-paźdz. 18'/3—’%, talarów 
płacono.

Zapowiedziano: 200 w. pszenicy, 500 węcpli żyta, 10,000 
kw. okowity.

Na dzisiejszym targu: Pszenica: 90—96 tal, żyt®: 
63—67 tal., jęczmień 44—48 taL, owies 33—37 tal., groch 
57—63 tal., siano 25 sgr. do 1 tal., słoma 7—8 tał., kartofle 
25 sgr. do 1 tal.

Berlin, 12 maja. Kursa dzisiejszego obrotu prywatnego. 
Usposobienie w obrocie prywatnym było w początku słabe, ustaliło 
się jednakże powolnie nieeo, obrót był mierny, tylko akcye ko
lei żelaznych obiegały z większćm ożywieniem. Notujemy: akcye 
kolei kol. mind. 139'/,—140',—140 płac., galicyj. 84%—85 plac., 
austr. akcye kredyt. 71’/,—70%—71'3 pł.) losy z 1860 r. 68’ , 
do 68—’, pł., pożyczka włoska 51%—% pł., ameryk. 7779—% 
tal. płacono.



Dnia 10 maja zakończy! 3we żyeie 
doczesne śp. Alfons hr. Taezanowskl, 
przeżywszy lat 52. Eksportacya odbę
dzie się w poniedziałek wieczorem dn. 
15 maja, spuszczenie zaś zwłok do 

njift’" 'grobów .familijnych i żałobne nabożeń
stwo we wtorek dnia 14 maja o godz. 
.10 rano w Serwinie w smutku pogrą- 
‘ ' - ł-“ [2864]żona Familia.

tmśss&sa
Dfiia 11 maja o godr 6’ , rano od

dał Bogu ducha ukochany syn nasz 
Zygmunt w 30 roku życia, po dyuna- 
stodniowej ciężkićj chorobie; wyniesie
nie zwłok odbędzie się do kaplicy w 
Mokronosie w poniedziałek dnia 13 b. 
m. o godz. 5 po południu, pogrzeb na
zajutrz o godz. 9 rano, o czćm dono
szą krewnym i przyjaciołom ciężko 
strapieni rodzice [2863]
Napoleon 1 Michalina Ssraderowle.
Skaiów pod Koźminem.

Dnia 14 bm. o godzinie 8 rano bę-
■ wl-dzie przeprowadzenie zwłok <p. Lud 

ka Szwarca z Inowrocławia do grobu 
familijnego w Jordanowie, o czćm za
wiadamia się przyjaciół i znajomych 
zmarłego. [2848]

5 2SJ2S2SS2£SES2SSES5ai2Sa^a

Szanownemu Duchowieństwu oraz 
wszystkim, którzy mi dali dowód współ
czucia przy pogrzebie śp. żony mojćj, 
najserdeczniejsze składam podzięko- 

- -' I. r28S8Bolesław Dembiński. [2888]
SSśS?”

wykupują się za gotówkę w powyżćj wymie
nionych nomach bankowych.' [1468]

Śrem, dnia 7 marca .867.oreiu, Ulli« « utuita .vu Í.
Stanowa komlsya dla budowy iwlrówek 

” pawleole śremsklm,

rek dnia 14 b. m. sprzedawać będę żela
zne ławki ogroilowe, krzesła i
rozmaite U i» ty.

Ziemia!
Zgromadzenie Tonamstwa Rol

niczego powiatów Pleś/ewslłiego i 
(Wolanowskiego odbędzie się «?

w hotelu p. Mali
szewskiego dnia IG maia 
o godz 2 po południu

Przedmioty obrad pomiędzy in- 
nemi:

a. Przedłożenie rozporządzenia Za
rządu centralnego Towarzystwa 
gospodarczego w W. Ks. Po
znańskim , dotyczące zmiany 
normy składkowania.

b. Kwestya sprowadzania hurtów 
nego soli bydlęcej.

Zarząd.8[2641]. z. p. St. Sezauleekl.
Walne zebranie Członków To

warzystwa Pomocy Naukowej imie
nia K. Marcinkowskiego powiatu 
średzkiego odbędzie się w Środzie 
dnia 22 maja rb. o godzinie 11 
z rana w oberży p. Hiitnera, 
na które Szanownych Obywateli się 
zaprasza. [2878]

Wspomnienie pośmiertne.
Dnia 10 bm, wieczorem o ’/,8 godzinie 

we własnym powozie tknięty został śmier- 
telnio apoplekeyą w bliskości Pleszewa, kró
lewski szambel&n, pan Alfons hr. Taoza- 
nowskl, właściciel majoratu Taczanów, ma
joratu Biskupice w Królestwie Polskióm itd. 
wracając z Berlina.

Mianowany łaską króla swego i pana dzie
dzicznym członkiem izby panów, ozdobiony 
orderem orła czerwonego i królewskim orde
rem koronnym drugićj klasy, jako tóż legią 
honorową 4 klasy, tracą w nim stany po
wiatowe męża, który, odznaczając się rząd, 
kiemi przymiotami tak umysłu jak serca, 
żywy od 1838 r. brał udział w sprawach, po
wiatowych, chętną im zawsze udzielając
pomoc.

Śmie w najlepszćj sile 
>owiem lat 52

Śmierć zabrała zgasłego 
wieku męzkiego — miał bowiem 
i w chwili, gdzie przez budowę i urządze
nie domu chorych chciał powiat dobroczyn
ną udarować instytucyą.

Zaszczytne jego wspomnienie nigdy nie 
wygaśnie z pamięci naszćj.

Pleszew, dnia 11 maja 1867.
W imieniu stanów powiatowych powiat« 

pleszewskiego
Gregororlai,

[2870.] major i łandrat.

Nabożeństwo dla Kalwinów Polaków 
r Lesznie dnia 19 maja rb. [2822]

S®»sie«ł®enle
rady reprezentantów miasta Poznania na 

dniu 16 maja 1867, z południa o godzinie 3. 
Porządek dzienny:
1) koszta za ostatni sejm prowincyonalny.
2) wynagrodzenie za nabycie 4 koni dla

oficerów przez 2 pnłk landwery hu
zarów w czasie ostatnićj mobilizacji.

3) odstąpienie kawała gruntu przy ulicy 
Młyuskićj na rzecz fiskusa sądowego, 
siedlenie się pewnćj osoby w Pozna-4) osiedlenie
niu.

5) rozszerzenie i uregulowanie ulicy Pie
sko w ćj.

6) ustawienie budki do sprzedawania wo
dy mineralnój obok gruntu Englów na 
Chwaliszewie.

7) sprawy osobiste.
(podp.) Pilet.

[i893]
Rychlewshi,

król, komisarz aukcyjny.

Globusy
6 tal

w języku polskim pj 25 sgr., 
2 tal., 2 tal. 10 sgr., 5 tal., 

10 i 13 tal. obrobione przez pr fęso-
ra Mirosława Sucheckiego polec* [2861],

biKsięgarnia Jf. Leilgebra.

Wagi do ważenia bydła,
jako leż wszystkie wagi mostowe iitąjiejiMzego gatunku i jak najtaniej u

Adolfa Kantorowicza.
[2884 ]  Szeroka ulica 10. 

152 frankfurtska loterya miejska.

Walne zgromadzenie człon
ków Towarzystwa Naukowej
Pomocy imienia Dr. Karóla 
Marcinkowskiego odbędzie się 
w Gnieźnie dnia 20 maja rb. 
o godzinie 11 z rana w obe
rży p. Chrościńskiej. [2862].

Szanowne duchowieństwo i obywa
teli powiatu Szamotulskiego, odnośnie 
do mego wezwania, upraszam o nade
słanie składek na reparacyą wieży kru 
świckiój na moje ręce.

Dobrojewo przez Ostroróg.
Stefan Kwiiecki.[3801].

W moim urzędzie jestem już ęzynny. 
Krotoszyn, «aebel,

dnia 1 maja 1867. obrońca prawa i notar.
[2664]

Konkurs
na posadę drugiego Kaznodziei 

przy Zborze ewangielickim 
w Krakowie.

Zbór ewangielicki w Krakowie potrzebuje 
drugiego kaznodziei, którego głównym obo
wiązkiem będzie miewać eo drugą niedzielę 
lub święte kazania w języku polskim, a nadto 
uczyć w tamtejszij szkole początkowój w 18 
godzinach tygodniowo religii i przedmiotów, 
które sobie za porozumieniem ze Starszyzną 
Zboru wybierzo.

Język niemiecki powinien posiadać o tyle, 
żeby w przypadku potrzeby mógł w służbie 
Beićj zastąpić kaznodzieję niemieckiego.

Płaca roczna wynosi 600 złr w. a. z do
datkiem 200 złr. w. a. na mieszkanie, do
póki takowego nie dostanie w jednćj z real
ności Zboru.

Dnehowni ewangieliccy, chcący otrzymać 
tę posadę, raczą się o to zgłosić do Star
szyzny Zboru ewangielickiego w Krakowie, 
na ręoo Wgo F. Friedleina, przy Grodzkićj 
ulicy pod L. 36 zamieszkałego, najpóźniej po
dzień 30 sierpnia rb. [2883],

jriac yviineimowsKi Nr. 4 w pod
wórzu na I piętrze są 3 pokoje 
świeżo wytapetowane . kuchnia z wo
dociągami zaraz do wynajęcia.

,jV A. Apolanta, Wodna ulica 6
Skład pragskicli bucików wszelkiego gatunku 
dla dam, panów i dzieci, jako tćż parasoli- 
ków i diszczcchronów. Tamże robią się pa- 
rasoliki i deszcz cbrony nowe, pociągają się 

5 [2843].dięknie i narządzają.

Popierś
śp ks. Leona Prsyłaskiego, arcybiskud 
gnieźn i poili, wvkúuaLm w gipsie i 
u urnie do nabyeia. ß, CcptOWSkl, “

rzeźbiarz
[2859], W

czł. groua artyst. w Krakowi,
y Poznaniu, Piekary 11.

Delikatn éledzíe Matjes poleca

Izydor Busch.

lenie dnia 5 i 6 czerwca r. b
Całe losy oryginalno po 3 tal 13 sgr., pól po 1 tal. 22 sgr. i ćwiartki po 26 sgr. 

sprowadzać możua za przesianiem pieniędzy przez
Kleln-Habicht w Frankfurcie n. M.[2877],

Loterya frankfurtska.
Kozęeoezęeie I. klnMyr A ezerwra 

Główna wygrana flor. 200,000, 100,000 
i t. d. — >/, los tal. 3. 13. — ’I, tal. 1. 22.
— 26 sgr. — ’/, 13 sgr. — Plany urzę
dowe. Upraszam o natychmiastowe przesła
nie zamierzonych zamówień celem umoże- 
bnienia przesłania. Skora i sługa.

Gustaw Sohwarzschild,
[2538], Zeil. 58. Frankfurt n. M.

(2798). Plac Sapicżyński No. 2.
Łinifę do szczepienia ospy ''

bezpośrednio z krów wziętą, na jedm 
osobę 20 sgr. ro -syia w każdćj porze rob 
świeżą Br. Masin, lekarz prakt'

Berlin, SehiłFbauerdamin 3a 
[2425]

Płyn restytucyjny
koncentrowany 

l-FJ

Obwieszczenie.
Tegoroczny targ na wełnę odbędzie się 

w tutejszem mieście w dniach
11, 13 1 13 czerwca rb.

Do składn większego kwantum wetny po
stawiony będzie pokryty namiot.

Zamówienia przyjmie Pan Seidel, insp 
ktor miasta. [2874]

Poznań, dnia 7 maja 1867 r.
Magistrat.

Księgarnia 
broszurę:

Germania.
Towarzystwo ako. zabezpieczenia życia

w Szczecinie,
Kapitał zakładowy 3 miliony tal. w pr. kur.

W miesiącu kwietniu r. b zawarliśmy 
18699 nowych zabezpieczeń na tal. 895,605 w pr. kur., 
które podwyższają dochód Towarzystwa z premii o rocznie tal. 27,757 
w pr. kur.

Uezba zabezpieczeń wynosiła w końcu kwietnia roku bież. 
00,266 zabezpieczeń z tal. 43,121,473 w pr. kur. a dochód rocany 
Towarzystwa doszedł do wysokości rocznie około jednego miliona, trzechset 
sześćdziesięciu tysięcy dziewięciu set ośmdziesięciu dziewięciu talarów w pr. 
kurancie.

Szczecin, 10 maja 1867. [2890.]
Dyrekeya.

Do przyjmowania wniosków o zabezpieczenia i do udzielania każdego ob
jaśnienia polecają się znani ajenci i podpisana ajentura jeneralna.

Poznań, 13 maja 1867.
Leopold Goldenring.

Uznanie public
mie tu zami

!iczneî
Prsokonany od lat dwóch, jako obecnie tu zamieszkałyj o dobroci i taniości praw

dziwych importowanych eygnr południowej Ameryki z Nowćj Granady u pana 
Elb w Dreźnie i że takowe prawdziwie hawańskim nie ustępują, a więcćj jak o po
łowę co do eony są w różnicy, pod względem dobroci i taniości, mogą być rekomen 
dowane jako jedynym

Składzie ekspedycyjnym pana

Ferdynand Elb w Dreźnie.
Uwiadamiając przytćm Rodaków, że na każde żądanie mogą otrzymać próby (je

dnak nie mnićj jak sztuk 25 jednego gatunku) podług cen następujących:
Nr. 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12, .13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20,
tal. 13 13| 14 15 15 15| 164 iS 20 22, 23, 27, 28, 30, 36, 36, 36, 36, 40, 40,

za 1060.
Życzący raezą tylko przy zamówieniu wymienić kolor, jasny, średni lub ciemny, 

a każde żądanie sumiennie i spiesznie wyekspedyowane zostanie.
Drezno, dnia 1 lutego 1867. [2315].

Mieczysław Preszel.

Śfcapańaklego otrzymała

Prasa Polska
i

sentymentalizm polityczny
odpowiedź Dziennikowi Poznańskiemu i Ga

zecie Toruńskiej
Bolesława ¡stwlerszcxa.

Cena 5 sgr. ['-886J.

Long-Châles,
Żakiety, Paletociki, 
Keduiny, Taimy, 
dotowe ubiory, Spó

dnice itd.
w najnowszych rodzajach i po najtańszych 
cenach. ’ [2758].

RynPckNo.’63. Robert Schmidt,
(dawniej Antoni Schmidt.)

Z dniem dzisiejszym otworzyłem han
del skór wyprawnych¡przy|ul. Szeroklój 
No. 15. Pozna ń, 15 maja 1867. [2876],]

N. Koronowlcz.
Youris, cygarcty i toreckie 

tytonie.
Skład jeneralny dla W. Ks.

Poznańskiego [2iso]
M. Heymanna,

Poznaniu, Fryderyków ska ul. 33a. 
Sprzedającym z drugićj ręki ceny fabry

czne en gros. Cenniki bezpłatnie franco.

Jean

Dentysta
Seweryn Kremski,

ul. Berlińska 38,
przyjmuje pacyentów: przed połud. od 7—11 
godziny, po południu od 4—7 godz. [2826].

Wody mineralne świeże
Eger Franz i Salz, Marienbad Kreuz, Ems 
Kessel i Kraenchen, Karlsbad Mühl i Schloss, 
Salzbrunn, Eissingen Rakoczy, Pyrmont. Spa, 
Vichy. Wildungen itd., wody gorzkie z Frie
drichshall, Püllna, także do kąpieli sole me- 
lassowe z Kreuznai h, Koesen i Collberg, 
sól morską, Ekstrakt z iglic świerkowych i 
mydło do kąpieli akwisgrańskich pole'a 
2892]. «V. Jagielski, aptekarz.

(1649).Rozsyłka naturalnéj

wody karlsbadzkiéj

(IteMtitutionM - Fluid)
sprzedają w oryginalnych (kwartowych) 
butelkach wraz z przepisem użycia po
16 sgr. handel farb

Adolfa Ascha.
[2889], Zamkowa ulica 5.

Nożyce do strzyżenia owiet
w największym wyborze u

Adolfa Kantorowicza
[2872.] handel żelaza, Szeroka ul. 10.
ms

We ezwartek dnia 16 bm o godzi- 
nie 8 z rana sprzedawać będę przez 
licytacyą sosnowe drzewo 1 
pieńki.

Poznań, 13 maja 186'.
«V. Rogoziński.

[28S7]

Majętność Próohnowo pod Margoninem
ma kilkaset sztuk młodych i zdatnych di 
chowu skopów do sprzedania, które zj. 
raz po strzyży mogą być odebrane. Mają, 
cy chęć kupienia zechcą się zgłosić do głj. 
wnego zarządu w Próchnowie. [2873]

Dom. Grabianowo pod 
Czempiniem

"ma na sprzedaż i zaraz do 
odebrania (2793).

130 tłustych skopów.
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Majętność Dobrojewo pod
Wronkami ma na sprzedaż OSO 

, mac ¡«ir i 300 skopów » 
^zdatnych do eliowu.

Odbiór pe strzyży. [2800]
Zarząd gospodarczy.
Obwieście macior i tyleż

skopów rosłych, z dobrą 
wełną, są do kupienia, z odebra
niem po strzyży w Sarbi pod Czarn
kowem. (2605)

Dom. Dobleszewloe pod Pa 
kością ma na sprzedaż 150 
nsaciór zdatnych do chow«, 
sto takich owiec wydało r. z. 

325 funt czystćj wełny. Odbiór po strzyśy.
[2882]
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Zdrojowisko w Koenigsdorff—Jastrzębiu 
i skoncentrowane żoły.

Uznana przez najznakomitszych lekarzy nadzwyczajna siła lecząca wzmiankowa
nego zdrojowiska w zastarzałych reuiuatyznsaeh każdego rodzaju, paraliżach, 
Mydlin, Mkroftiłach, nabrzmieniu gruczołów, macicy i jajeczni
ków, długo trwająeem ropieniu Mię ran, przepełnieniu brwią 
kości pacierzowej i mózgu, zaMtarzałój migrenie, naprowadziła na 
myśl, aby dla ułatwienia przesyłki i dla żądanego może spotęgowania skuteczności 
przygotować preparat, różniący się swym składem od wielkiśj liczby żół i soli kąpiel- 

ch, to jest:
żęły skoncentrowane.

Takowe urabiają się za pomocą wyparowywania przy łagodnćj temperaturze i za
wierają wszystkie skuteczne części składowe, mianowicie jod w sllnój koncentraoyi 
Przez nie pomnaża się zasób środków lekarskich tak dla publiczności jak lekarzy. 
Wodę ze źródła i ioły skoncentrowane sprowadzać można z zarządu zdrojowi- Nka w KoenigMdoriF — Jastrzębiu (stacya pocztowa) i ze wszystkich han 
dlów wód mineralnych Niemiec. [2565).

ny

Siła lecząca wody mii
adko z cudami, nadto jest

minerainćj Karlsbadu, 
granicząca nie rzadko z ci ’ 
znaną, jak żeby potrzeba 

walać
jeszcze było za

chwalać takową. Jest ona faktem, stwier
dzonym przez wieków kilka. W jakich cho
robach używać jćj należy, lub gdzie wedle 
wyrażenia się lekarzów ,,Karlsbad jest o- 
znajmiony“ (angezeigt) wykazał dobitnie p. 
dr. Mannl w własnćj broszurce. Jest ona 
na usługi dla każdego bezpłatnie 1 franoo. 
Wszystkie źródła Karlsbadu rozsyłać mężna, 
najwięcej jednakże rozsyłają się Mńhlbrunn, 
Schlośshrunn i Spradel w całych i pół bu
telkach. Wszelkie zlecenia co do przesyłki 

ody mineralni], soli ze szprndla, my
dła ze szprndla wykonują punktualnie 
składy we wszystkich miastach i bezpośred
nio dyrekeya przesyłek wód mineralnych 
(Brnnnen - Versendn ngsdlreotlen) Henryka 
Mattonl w Karlsbadzie (w Czechach).

Dom. Jeziórkl w pow. Wyrzyskim potrze-!
buje od śgo Jana do Jeziórok ekonoma, 
a do Kosstowa pisarza. Zgłosić się 
można do Jeziórek pod Wysoką listownie, 
albo osobiście do Poznania na Berlińskiej 
ulicy p d No. 12. [2866]

Służący, kawaler, znajdzie miejsce od
Św. Jana rb. w Mroozenlu p. Kępno.

[2865]
Miejsce służącego 

rowem już jest zajęte.
hlpuicy p.
•i. M. [[2367]

Poszukuje się zaraz lub od Śgo Jana rb.
nauczyciela domowego do dwócl
chłopców, praygotowanych, już do niższych 
klas gimnazyalnych i panienki. Muzyk»
by’aby pożądaną. Zgłoszenia pod adresen
C. 0. poste restante Dolsk. [2875]
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Obwieszczenie.
Przy dzisiejszćm losowaniu obligaeyi po

wiatu śremskiego wyciągnięto następujące 
numera:

Lit. A. a 100 tal. No. 187 260.
Lit. B. a 50 tal. No. 79 99 240 350 365 

504 598 685 692 
758

Lit. C. a 25 tal. No. 1 3 60 102 217 249 
256 446 461 529 547 552 564 636 660 666 
669 GS6 716 726 744 746 819 865 926 968 
1016 1021 1043 1067 1080 1097 1098 1099 
1115 1131 1178 1188 1206 1208 1225 1236 
1243 1278 1362 1406 1713 1737 1796 1797.

Wypowiadając niniejszćm obligacye te, 
wzywamy właścicieli, aby gotówkę nominal
nej wartości za zwrotem obligaeyi w stanie 
do kursu usposobionym wraz z należącemi 
do nich niepiatnemi już kuponami III seryi 
nr. 9/10 od 1 października 18<7 począwszy 
odebrali z powiatowćj kisy komunalnej w 
Śremie lub w domach bankowych H. C. Plaut 
w Berlinie i Lipsku br M. i H. Mam- 
roth w Poznaniu jako tćż Ilirschfdd i Woiff 
w Poznaniu.

Bówuocześnie przypomina się, aby nie 
zwrócone jeszc?o z dawniejszych ciągnień 
obligacye za odebraniem woluty zwrócono i to

10 ciągnienie 1864 r. obligacye
Lit. A. No. 158 

„ B. No. 389.
„ C. No. 13 64 208 312 319 570.

11 ciągnienie 1865 r. ebligacye
Lit. A. No. 59.

, B. No. 122 513.
„ C. No. 862 1456 1789.

12 ciągnienie 1866 r. obligacye
Lit. A. No. 269

197 873 885.
641 643 694 773 796 908 
967 1084 1353 1385 1400 
17S3 1798.

Ku wiadomości nadmienia się, że płatne

Nakładem księgarni girael Silelf- 
Mteiu, Krakowskie Przedmieście No. 402, 
wprost dolnego kościoła św. Krzyża wy
szedł I zeszyt dzieła pod tytułem

“ ' " [2880]Kurs publiczny
literatury polskiej

w XIX wioku, 
Lewes tam a, dr. 

W

przez Fryderyka Henryka 
filoz. prpf. zwycz. Szkoły 

Głównśj Warszawskićj. Cena zeszytu złp. 
1 20 gr. Nabyć można we wszystkich księ
garniach w Poznaniu i na prowincyi 
Cało dzieło składać się będzie z 9 poszytów 
zawierające 26 prelekcyi w duićj ósemce. 
Następny zeszyt wyjdzie dnia

Obraz olejny, arcymistrzowskiego 
pędzla, przedstawiający MLażelnsas- 
Uę, opartego na szabli, w wielkości na- 
turalnćj, jest dla znawców i amatorów 
do nabycia przez kupca B. Ostray- 
oklego w Wrocławiu Albrecht Strasśe 
No 21. — Wysokość obrazu 7,/,. sze- 
rokość 4’/, stopy. [2881.]

B. No.
C. No.

kupony śremskich obligaeyi powiatowych

poleca

[2894].

i do 
cyti 
głos

Guwerner, zaopatrzony w dobre świa
dectwa , wolny od wojskowości, poszukuj! 
miejsca od św. Jana. Bliższa wiadomość » 
ekspedycyi Dziennika Pozn. [2743].Znakomite smarowidło dla 

części machin,
które nie narusza mosiężnych i miedzianych 
części, poleca w butelkach po 3 sgr, funt 
po 10 sgr. [1670].

Apteka Elsnera.

Rządzca gospodarczy, ka
waler, wolny od wojska, poszukuje od
powiedniego miejsca od 1 lipca r. b. 
Bli ' ‘ ' ..............................fliższych wiadomości udzielić takie

symDr. Beringuier’a arom, lekar. wyskok 
(Kronengelst Quintessenz d'Eau de Cologne) 

rzez znakomitą swą dobroć dla gospodarstwa 
omowego pożyteczny, w podróżach pomo

cny a do toalety przyjemny; butelka orygi
nalna po 12’ 2 sgr.
$PF~Dr. Bérlnguler’a

z korzeni roślinnych do włosów
celem zachowania, wzmocnienia i upiększenia włosów na głowie i brody, jako tćż ce
lem zapobieżenia tak nieznośnemu tworzeniu się łusk i liszai; butelka oryginalna7’, sgr.

Braci Leder
Balsam, mydło z olejusztuka po 

3 sgr.
4 szt. w jed. 

; paczce 10sg. orzecha ziemnego
jako bardzo łagodny, upię-

kszający i orzeźwiający środek do mycia 
powszechnie uznano.

Skład Jedyny dla Pozuai

i‘rof. dr. Albersa 
uadreńskie 

Karamele piersiowo
jako znakomity środek do
mowy u zdrowych i chorych 
lat ulubiony.

ta u Hermanna Moegelina
Podgórna ul. No. 9, róg ulicy Wilhelmowskiej. jako też dla Międzychodu: u L. 
Stargardta, Bydioszozy: Theod. Thiela, Wschowy: Karóla Wetterström, Grodziska: 
Emila Thyma, Inowrooławla: J Lindenberga, Leszna: Fr. Cassiusa, Nakla; Fr. 
Lebióskyego, Nowegotorayśla: W. Peikerta, Ostrowa: Plerm. Gutsche, Pleszewa: 
J. Joachima, Rawicza: R F. Frankego, Piły: J. Tantowa, Wolsztyna: Ernesta 
Andersa, Wągrówca: Ed. Kremp i dla Wrześni u A. Hirschberga. [576]

VERDAUUNGS - PASTILLEN

W skutek ekspiracyi posesyi 
sprzedawany będzie w Dom. Ką- 
kolewo pod Granowem żywy i mar
twy inwentarz najwięcej dającemu 
dnia 3 czerwca rb. a mianowicie: 
5 jedno i 2letnich źrebców, 20 
sztuk młodej rogacizny, wozy, płu
gi, młockarnia, siewniki, rozmaite 
sprzęty gospodarcze i domowe.

Dom. Kąkolewo pod Granowem,

[2885].

pioże ekspedycya tegoż Dziennika —
»sto restante Kowalewolub adres

(Schönsee) M. 24 [28!'4J

,uw
rosj
pot(
hurí
kty
trud
dzac

CiOMpodarz wiejski, wolny od woj
skowości, mogący stawić kaucyą, który » 
skutek naukowego wykształcenia swego 1" 
letnićj czynnćj służby w największych 
brach Szląska sądzi, iż zadość uczynić bo- 
że obecnym wymaganiom co do zarząd» 
dóbr, szuka zaraz lub od 1 lipca rb umię 
szczenią. Frank, oferty snb. G. H- 2J 
poste restante Wrooław. [2879

Elew

hłi
tein:

»kich
do żai

i Zna
korni-

______________________ ________________________________________________

chodzą dwie szosy, składająca sif z wijami, ^ĄJJS LACTAS SODAK TJND ]V1 AGNESIAl
siedmiu pokoi, sali bilardowej, sali na pię — ft. .. .. . ------------------------------------“
trze, obszernej szynkowni i bardzo korzy-
stnćj kuchni, sklepów wybornych, | podwórza

k, wozowni, sypać, aptekarz i. ntaay, uuroat oes wonaeaoHy uŁouyoaaoj w Paryża. ją pa
ryscy lekarze w przypadkach przerwania fuukcyi trawienia żołądka i kiszek. Skutecz
nym jest także przeciw chorobom gastritis, gastralgii, długo trwającemu lub bolesnemu 
trawieniu, odbijającym się gazom; przeciw wzdymaniu żołądka i kiszek; przeciw womi- 
toin po ępoiytych pokarmach; brakowi strawności, wychudnięciu, błędnicy jako i prze 
ciw cierpieniom wątroby i nerek. [6288J

Skład w Poznaniu w aptece Elsnera.

von BURIN DU BUISSON
y ton 
śro
dek 
eczą-

Do sprzedania.
Majętność ziemska o mil 2 od 

granicy szląskiej a od miasta po
wiatowego Wielunia milę jednę od
legła, w ziemi pszennej z pięknemi 
i obfitemi łąkami/ ze znaczną pro- 
pinacyą po nad szosą leżąca. Roz-

obok tego piękny ogród owocowy i warzywny. 
50 morgów ziemi w najlepszćj kulturze, jest 
zaraz do sprzedania zaliczką 4000 tal. re
sztę w ratach i jak najdogsdniój. Bliższą 
wiadomość udzieli Pan Górski w Kurniku 
na listy frankowane. [2868]

Na Grobli 12 b. są tanio do wydzierżawie
nia od 1 października rb. 4 pokoje, ku
chnia wraz z przynaleźytościami i ogrodem. 

r2497.]

Cpisu- ległość obejmuje 500 morgów mia
ry pruskiej; cena za morgę tako
wej po 20 tal. Bliższą wiadomość 
na miejscu od Grabowskiego, wła
ściciela we wsi Pontnowie Szla
checkim pod Wieluniem. [2738],

z podwórza No. 13 Piekary 
zginął szary pies łańcuchowy, 
kto go tam odstawi, otrzyma 

’Jeden talar nagrody. [2818]

Drelich na wańtuchy
„ K. Liszkowski.

Winiejszóm mam zaszczyt donieść szanowne) Publi
czności, iż założyłem w Wrześni

Handel win hartowny i detaliczny
pod firmą

H ROBINSKI.
Polecając moje przedsięwzięcie do łaskawego uwzylędnienia, 

\przyrzekam obok skorćj i rzetełnćj usługi umiarkowane ceny, 
wrseinta w m»ja 1867. ........ Hieronim Robiuski.

[2891],

Właściciele: Mieczysław Waligórski i Sp. w Poznaniu. — Nakładem i czcionkami Ludwika Me.rzbacha w Poznaniu.
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iehująd gtSOHpoeSarczy, praktyk .. 
od dwóch lat u mnie, obeznany dokładni! 
z prowadzeniem wszelkich obrachunków i re
jestrów, jako tćż porządkiem wewnętrzny» 
gospodarstwa, życzy sobie od św. Jana 
przyjąć obowiązki w majątku, gdzieby F 
rzelnia lub inna fabryka była w biegu. Po
lecając go, proszę zgłosić się do S»rW 
pod Czarnkowem. [2694.]

Stoss. 4

Ogrodnik, Polak, samotny, wolny -|. - 
wojskowości, znający obydwa krajowe ję»)' ’ n
ki, opatrzony w dobre świadectwa, obezna») 
z wszclkiemi sztukami ogroduiczemi, pes2,8’ 3, 
kuje miejsca zaraz albo od św. Jana. Bli>; 
wiad. w drukarni p. L. Merzbaoba. [28'

12.
f

OoMpodynl, która obok ścisłego do
zoru nad gospodarstwem wiejskićm, mogM 
objąć zarząd domu, znajdzie pod bardzo k°' ,
rzystnemi warunkami od św. Jana br. wie? tu
sce w Sieklerbaoh p. Kostrzynem; H9t” (Po 
lranko.

Ogłoszenie.
a

^ie
Znwiaismiam niniejszćm interesów»5*

osoby, że od połowy maja rb. rozpocznę 
lkę wMi--------

)ż,
» ¡-"śl

j incjia i u. «

Poznaniu naukę WMzelkick towarZf' j’b
'¡aï-Mkleh tańców. ,,

Zadowolenie, jakićm mię raczono zaszcz!' 
ć w licznych aomach Krakowskich, g«2' J 

udzielałem lekcyi, utwierdza mnio w nm?] 
ści, żo i tutaj potrafię sobie zaskar“11 »tlij 
względy.

Spodziewam się wykładym jasnym, Pr”, 
stym, przystępnym i zwięzłym zadowol»1 
moich uczniów. Bliższych szczegółów [,y 
dzie można zasięgnąć w gmachu teatralny 
po przybyciu z Krakowa towarzystwa dr 
watycznego. [2879J

Z winnym szacunkiem 
Albert Eker, 

artysta sceny polskiej.
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